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ich 7 polskiego „F interlandu“  używ a na krze- ku do Gdańska spóźniła się ze sw ojem  odro- 
wionie kultury i ekspanzji niemieckiei, i im ; dżemem o  c a l i  generację. R odzice  dzisiejszych 
bogatszy będzie, tem sdniej będzie promienio- K aszubów  są jeszcze Polakam i, ich dzieci sr0 m? ® psiiip n W  m m  GMa

K raków , 12 lutego. C harakterystyczną dla dotychczasow ego sta- 
W iele i bardzo trudnych zadań czeka now e- f nu rzeczy  jest sprawa udzielenia przez Polskę 

go  mii istra spraw zagranicznych, p. Mauryce-1 zgody  na założenie gdańskiego Banku Emisyj- 
g o  Zam ojskiego. Na terenie m iędzynarodo- j nego. Beż żadnej rekom pensaty oddaliśm y za
w ym  dokonano w  ostatnich czasach wiole waż- jednym  zamachem przem ożny wpływ na życic    „  ............ .
nych  posunięć. Zwłaszcza od  ob jęcia  w  A n g l j i : gospodarcze Gdańska kapitałowi angielskiem u: polskiej w obec Gdańska: drogą represyj i d r o -1 monopolu na łączenie Polski ze światem, aby
rządów przez Mac Donalda i uznania sow ietów  j (małonnam przychylnem u), i —  umożliwiliśm y Igą w jm uszania  ustępstw dążyć do w yw alczę um ożbwić tair, bytow anie Polakom  i w  poi-
,,uo iuro“  przez W . B rylanjc i W ioch y , od za -, przez to nacjonalistom  niemieckim przy w y bo - ' n*a i zapewnienia w  Gdańsku na j korzystnie j- skich rękacli skupić możliwie jaknajw ięcej zdo-
w arcia ugody m iędzy duguŃaw ją  i W łocham i, racli gdańskich zw ycięstw o bardzo wątpli-. Szych w ariuików  życia  i rozw oju Polakom  tam (byczy , które w rękach innych przeciw  Polsce
zmniewiła się konfiguracja  stosunków w p o li- jw c , g d y b y  w  listopadzie 1923 r. nie było już zam ieszkałym  i tym, k iórzy  tam się w się obrócą

stw ow ej i narodow ej nieobliczalne szkody. pnie stracone. Nie o  polonizację w ięc chodzi 
I  tutaj leży  najw ażniejszy postulat polityki ^ ecz  o to, by  nie zostaw ić Niem com  gdańskim

tyce  zagranicznej na Zachodzie. Polska musi 
fczukać w niej w łaściw ego dla siebie stanowi

w Gdańsku ustabilizowanej w aluty i gd yb y  pa- przyszłości osiedlą, 
now a! ten chaos gospodarczy*, Który w  tym - W  program ie polskim

D ość j iż d ługo trwał bolesny okres naszej 
w obec Gdańska nie polityki eksperym entalnej w  stosunku do Gdań

ska, odpow iadającego iei interesom na bliższą samym czasie siat przerażenie w  Niem czech, m oże b y ć  m ow y o jakiejkolw iek polonizacji. j ska. N auczyliśm y się z n iego wiele. W ytyczm y
• 4 c ' 't* 4 4 , r • _ i . . ..._____ i  : ~—  ____________     T-Toa)r» +I1 Mrt IwtIaŁ.. ~ U » , r i n 1 n fnnłnełtT/m nnm  lin in  nAof at. x . t i
i dalszą p i. yszlosć.

P om ija jąc wiele btedów i przykrych n iespo
dzianek, jakich w polityce sw ojej zagranic z n e j!
doznała Polska w  o s ta tn ic h  m iesiącach, jedną w yborach  otw orzyła nam wreszcie oczy  
z najw ażniejszych spraw jest dla nas dz.siaj fiasko naszej polityki, 
sprawa Gdańska, od czasu przykrej naszej p o 
rażki genew skiej, zostająca w  zawieszeniu, cze

My jednem  posunięciem wyrządziliśm y sobio Hasło takie by łoby  całkow icie fantastycznein 
nieobliczalne szkody, których  jedyną chyba i nierealnem. Przeciwnie, w najbh szych latach 
dobrą stroną jest fakt, że klęska p o i

Bścje polskich monet srebrnych
(Telefonem od naszego korespondenta).

arszawa, 12 lutego (s). Jak się dow iadu
jem y, polskie m onety Srebrne mają b y ć  otula
ne do bicia fabrykom  francuskim ze wze-lodu 
na najniższą ich ofertę. c

lo aa rzK le  Isty fo&rrotii ByłaŁiis- 
tyfli cła -a zficie

'W arszaw a , 12 lutego (s). L ista tow arów , o- 
p lacających  eto w  złocie została roz^zeraoim 
na tow ary, zaw ierające w  sobie zw iązki an tr- 
m ■ m owc. W  szczególności w eszły  na listę tę-

ska w  m usim y się liczyć  (jak to już okazały ostat- j skiego programu, a od p. Stras.sbnrgera wpro- 
•7.y na nie w ybory ) ze zmniejszeniem się tab ilcze - wadzenia g o  w  życie. Opinja narodu wie, cze- 

ludności polskiej, przy wzmożeniu polskiej lu d -[g o  chce w stosunku do Gdańska

linję postępowania spokojnie, trzeźw o, ale bez j (Wini;lk potasu i antyrn.) fluorek, mle-
sęiitymentalizmu.^ Żądam y od ministra Zamoy- 'in’ antym ., podw ójne sole tych Kwa-

go sym bolem  była kilkum iesięczna n ieobecność jm y  do czynienia z tym Gdańskiem,^ który w ;  
polskiego komisarza generalnego w  G dańsku.'.h istorycznej sw ojej przeszłości złożył d o w o d u

Za.saonrzym  dotychczasow ym  błędem naszej nośei napływ ow ej. Polska dzisiejsza w stosu n -: 
opir.ji publicznej było  przypuszczenie, ze ma-

-i •__ •_ _ /~i A  ̂  ̂? /iw* Irłńn;

wierności sw ej dla R zeczypospolitej, i że tylko
elem enty, nasłane przez Berlin, w brew istotnej 1 9 1 ,
wołi tubylczej ludności, m ącą stosunek je g o i   ̂ j r ga, 12 lutego,
do Polski. Tym czasem  rzeczyw istość ukazuje zienmki czeskie donoszą, że R ada ambasa- 
obraz zg-uła odm ienny. Niema potraoby udo- durów postanow iła zawiadomić polsko-czeską 
wadniać, żc aacjoncliści, k tórzy przy ostat- kom isję delim itacyjną o rozstrzygnięciu w 

wyborach do si-jięu gdańskiego, będących  sprawie j aw or y  N arodów . _
mm odbicie opinji publn znej, bo opar- „ .  . . * *

nich
wiernemVYIL‘XilV̂ UI tłUUll 1L ujJiiiji ^ u K /U 4 ..j ki\j . . . . ,
fy c '11 na bardzo dem okratycznej ordynacji w y - Uowlloczesm e została komisja dehm itacyjna

N ajw yższy tedy  czas, aby w  ehwdi, g d y  p 
Strassburger udaje się do W oln ego  Miasta na 
to stanow isko, sprawę naszej polityki gdań- 
skiej rozpatrzono wszociistronuio i rozważnie.

Słusznie zauw ażył, rozpatruj^o tę kw estje 
na lamach ,,K urjera W ar0zaw skicgo“  senator 
B N oskow ski, że nasza polityka ugodow a 
w obec Gdańska k oń czy  się po pięciu latach
fiaskiem. Dzisiaj stwierdzić musimy, że rachu- ł ■  wezw-i,,., nł« - i 1 i - i
nek nasz b y ł zły a hipotezy naiwne. /Vle autor borczej, uzyskali w iększosc, są zajadłym i wro- w< zwana, ab> do 10 bm ztozyla swe prono-
myli się, proponując, że politykę naszą -wobec garoi Polski. A le jest też sto i zykladów , że zy c je  c o  do ustalenia now ej granicy i to śei-
Gdańska J oprzeć powinniśmy na szukaniu do- tak socjaliści (będący  naprzód Niemcaim, a śle w edług decyzji Ligi Narodów z dn;a 17-go
stepu do m orza poza Gdańskiem . Zapewnie — potem  dopiero m iędzynaro ow car ,, jak  i ko- gru(ja;a 19^3 oraz ophiii trybunału haskiego.
P d sce  w  dobie silniejszego rozwoju ekono- “muniści (idący na pasku M oskwy), reprezentu- * *
m icznogo, w adliw y i zbyt m ały port gdań- i ją cy  nie nacjonalistyczną częsc apoloczeństwa
ski. nie będzie m ógł w ystarczyć. Będzie obok  gdańskiego, są także nicprzyjazm e dla nas u-
oiego trzeba i portu w  Gdyni i wszelkich in- sposobieni.
nycli portów , do których  rozumna polityka go - W ystarczy  przypom nieć epizod z w yladow a- 
spodarcza potrafi nam dostęp w yrobić. Ale n;em amunicji w roku 1920 i u kazać na straj- 
port gdański bedzie zawsze dG  nas niezbędny p j; w ybuchające w  porcie--gdańskim zawsze w 
I zrezygnow ać z n iego ani w części nie moi e- cW iła ch  dla Polski n a jk ry lyczn ic jsz jch . Mo- 
my. Ztudz uiem by łoby  n iedoceniać znaczenia £emy w ięc już dziś przyjąć za pewnik i głów - 
Gdmiska dla Polski. Chcąc ustalić linję naszej ną toz(, nayZCj  polityki,' żc Gdańsk jest nam 
poutyki w obec W oln ego Miasta, m usim y ze bezY .zdediiie w rogi we w szystkich warstwach

O s t a t n i  a M !  d r a m a t u  f a & m y f i & H s o
Depesza ta, to już tvIko form alne przygrvoź- 

dżeińe naszej klęski w  sprawie Jaw orzyny.
fewego czasu oddala ją  R ada am basadorów 

Lidze b a rod ów  do m erytorycznego rozstrzy
gnięcia. Liga wysjnia ją  w jesieni dn Ha,ńi, 
gdzie Trybunał M iędzynarodow y miał zbadać 
ją  ze stanowiska praw niczego. W  listopadzie 
T923 nastąpiła nasza kieska w //adze . Sprawa 
wróć da do Ligi N arodów , gdzie przegraliśmy 
w dniu 1 7 .grudnia. Sprawa w róciła  do forma? 
n tg o  traktow ania do R ady ambasadorów', któ- 
rą teraz przystępuje do w ykonania zajtadłycli 
decyzy"

U  t  L i f w ą  z a e s t r z a  s l |
Eou l̂ t̂ zatacza: cirtz szersze Łręj!

K iajreda, 12  Jm -co  '(A W h Sytuacja w  okrę- L lajpedzkiego i n-euznaje obecnej radu kraio-
gu l lajpciizkim stale zaostrza się, nrzyczem w ej z;i przedstawiciel d w o interesów  ludności
p ogan ia  sic zaiarg raind; ' n dnoscią  K ia jpedy K onfJkt zatacza co są j szersze k re»i W v r i-

k ■    B P  . -  , . a rząiiem lokam ym  litewskim i władzam i Ii- zom 711,0^ . w Ł ,  *•;« • i  . *. . 3 ,
rwać z tem blędnem założeniem  1 nie mięszac rw ej iudnoś‘ cI, i że stan ten trwać jeszcze tewskiem i. Chodzi o antunon.ję, której ' Spo- d Zt) , w  K ł S  J jest fakt, zo wła-
taloksztaltu naszej ekspanzji gospoiiarczcj ku bądz7e bardzo długo. Nienawiść rasowa tu i>o- so) torJt,  ba, s t ano. Czy d o m a -i  słe Ind- dania n o w Ł w  k la jp e ^ ie P»
morzu z polityką w obec Gdańska, będącą tv l-j g l,lniczu w j0lkioh narodów łatwiej się zaoymn, „ 0 ,6_ L lldno^  domAga sic w yborów  do seimtt ro lirczci 7
^0 częścią składow ą le j ckspanzji._Nasz konu- lliż ).,gnfi 7i. G dy W olne-M iasto Gdańsk w ybu- ‘ ' ' u jr .u  u iu ,.iz t j z
sarz generałny musi prow adzić politykę w obec duje, jak lo  obecnie zamierza, bezpośrednią 

„ ł „ ;  cłrA.itr nrnlilem jj|j^ p'0],.j0Wj|, do MeIborga z pom inięciem  t>
rytorjnm  polskiego, to będziem y rnicli pewność, 
że w razie w ejny polsko nieinieekioj G0.000 ar-

K lajpedzic 
iVodórv syndj kat k łajpedzkiej Izbj- 
i terytorjum  K łajpedy.’

wreszcie siarczak antym onu.

Sprawa Bswejj cKctsairói ntotłdi za tmic?
W arszawa, 12 lutego (Tel. w ł )  G łów n y urząd 

pi z ozu 1 w yw ozu om awiał w ostatnim cza- 
sie sprawę w yw ozu  w iększych  ilości przetw o 
ro m ięsnych za granicę. Sprawa do tfstjtecz- 
M o  r o z s t r z y p ^ i a  przekazana została kom i- 
k  T - ? nntótr°w - Co do opłat w y w o z n - 

Pr?,-*wazyło zdanie, jż opłat tych  nie - 
b z y  ustanawiać ani pobierać.

tow le fea  H itzzhy d?i roiKczycn 
w ztółiida-h Poi-on.j ith

W arszaw a 12 lu tego (Tel w :.) Z  Lodzi do- 
no&zą, ;e zakłady przem tslnw e Poznańskich 
pracoy/ac będą obecnii> 3 d n  w  tygodniu  w  
zamian doty cłiczas 2 dni.

BęrtM to ijfutołs istiłcKi comra 
WtUiisMi

Redaii.or WaŁilswski uwołniony. — Mo«
• ttmry vyrolsu
Vvar,zrwa, 11 lutego. (A W p.ouic.dzialck o 5

i>0 poiudnui ą l wy.ial w {.roccsie Lelnicki contra
V.-Tok uwal,liaJ«cy red. MTasilmvskie- go od winy i kary.

lam cgo Gdańska, i z tej też strony pioblem  
gdański należy ośw ietlić.

Cala nasza doty  cli czasoyza polityka w obec 
Sdańska polegała na ustępstwach nie odw za 
icmnłanych, w ytrącaliśm y sobie stopm ow o co- 
‘az y le c c i  z ręki jedyną skuteczną uroń r^pre- 
;yj. ilaffi-y w  Gdańsku tylko to minimum praw, 
itórych  nam Gdańsk poJ przj-musem zewnętrz- 
tym udzielić musiał, i nic liczm y na lo , że uzy- 
k a ć  m ożem y w ięcej praw w  di odze Topresyj 
kom pensat za ustępstwa z naszej strony.

mja nacjonalistów  wschodniopruskieh będzie 
się m ogła swobodnie przerzucił tą stiategiez

iraita NlMUrski
W arszawa, 12 lutego

ną koieją  do Gdaiibka i tu jiolączy.. się z 111®  poczęły*aię w
kilkudziesięciotysięczną aim ją, ab roKowania polsko-holenderskie o traktat .ian.scow ą

(Telefonem od naszego korespondenta).
Dnia 9 h. m. roz- 

ministeislv ie przemysłu i handlu

wspólnenn siłami rozpocznii up a.,je p d low y  ir.ięuzy temi państwami.

MARMOLADĘ
owocową, twardą, do krajani*, zawierającą około 
60% cukru, w skrzynkach po 5 i 10 kilogramów.

m a k a r o n
w różnych formach, wyrabiany z najprzedniej

szej mąki i świeżych ja j polecają:
SP O ŻY W C ZE  Z A K Ł A D Y  PRZEMYSŁOWA

JAKĆBA SCHNEIDERA
KRAKÓW XXII, UL. TWARDOWSKIEGO 9.

■AM

Polsce,
Jeszcze pod innym względem  nie orientuje 

się nasza ”opinja publiczna w  kw estji gdań 
skiej. OzytalRm y kilka (lni temu, że do \Cąt 
szaw y pr zy b i l i  pp. Noe i Jew clow sky cciimi 
założenia polsko gdańskiej Izby handiow ej, i 
że oznacza lo jak* b y  otrzeźwienie w stosunku 
j  , p 0iski wśród gdańskich sfer gospodarczych, 
Co za naiw ność! Gdańszczanie grają P olsce po 
nosie, ale nie chcą stracie żadnej sposobności 
do^zu iększenia swoich sukcesów , które zo sto
sunku sw ego do Polski odnoszą. Senat gdański 
oficjalnie za pow ód szykan antipolskieh po
daje obawę przed pclon izacją, ale istotnym

' Ze strony poselstwa holenderskiego w  W ar
szawie w  rokowaniach wzięli udział poseł ho
lenderski i minister pełnom ocny Van A sbeck  
w a z  sekretarz poselstwa dr Van Son.

_Zc strony rządu polskiego brali udział m i
nister przemysłu i handlu K icdroń  01 z z w yż
szych urzędników ministerstwa spraw zagr. pp. 
Makowski i Loś. P o krótkiern przemówieniu 
ministra _ K iedronia i posła Yan A sbecka, 
siw ierdazjących  z zadowoleniem  pod jęcie  ro
kow ań, p izystąpiono do szczegó łow ego  om a
wiania przyszłego traktatu.

F e ż y c z k a  a n g ie ls k a  d la  p r z e d s ię b io r s t w  

e l e k t r y f i k a c y j n y c h  w  P o ls c e
(Telefonem od naszego kore?ponden(uX 

\ arszawa, 12 lutego. Z Londynu d on oszą -/ przedewszystkiem te przedsiębiorstwa, które
Srt,Pa bankóW anSiebkich “ Chwaliła u- przygotow ały  juz plany budow y 'zam iejsk iej 

- dzielił- newnvm tazedsiebiffipstwon komuniKacji elektrycznej w Polsce. Podziałem
tej pożyczk i za jąć się „T h o  Povertraction  
Comp. P oiand" w  Londynie.

z .uw nw inia ?vsków , które Gdańsk ciągnie . . , .z ( jw o v ,u iu  y - —......................................................... nzielic pewnym  przedsiębiorstwom  ełektryfika-Polski, w yłącznie dla ludności niem ieclJej.
-ód uż’ V a  sw ej Dom yślności materialnej do cy jn ym  p ożyw k ą  w sumie 1250 tys. funtów 
rozwijania swej kultury. Gdańsk zysków  swo- szterlingów . Z pożyczki tej m ają korzystać

■W

LEOPOLD TOMASZKIEWICZ. .1

l  miilonsl nocy
iCfaa da«r*v). °

Patrzyia mu w  oczy  serdecznie.
—  A le  mi pana bardzo żal, —  dokończyia, 

•puszczając ciężkie powieki.
—  Nie zasługuję m  litość, —  zaczął cierpko.
- -  N iech się pan nie gniew a i proszę nie

>rac m oich słów  zdaw kow o. Jesteśm y pod wla- 
Izą jedn ego losu i mamy prawo do szczero- 
ici.

■—  Spełniam obow iązek, jeśli o  panią idzie, 
t tem przeświadczeniem , że spełnienie jego  jest 
1U najlepszem  w yjściem  —  kończył.

—  G dyby było  inne?
—  W ybrałbym  je  bez wahania.
— C zy dla siebie także i
—  Nie, chyba zgodne z honorem.
r—  W racajm y, obiad będzie czekał, ^o kchcm  

iniadaniu musi pani b y ć  głodna. N ędzny to 
>biad, ale mam i ja  sw oje skarby z lepszych 
:zasuw. D obędę ich dia m ego n iezw ykłego g o- 
'cia.

Przeszli w m ilczeniu park.
1 oi;id by ł istotnie bardzo prosty. Gostyński

w ydoby ł flaszkę dobrego węgrzyna i czekola
dę, jedyne sw oje zapasy.

R ozm ow a znowu oż j m ła się, przybrała sw o
bodny ton.

—  W ie pan, w innych n ieco warunkach 
chętniebyin tu została. Zawsze pociągało mnie 
zaciszne życie. Jestem arystonratką, ale nie 
z wszystkiemu zw yczajam i naszej sfery jestem 
w zgodzie. Jeśli mam być już szczerą, to w olę 
takie ciche życie, niż nasze konwencjonalne., 
chłodne i puste.

  W ięc we dw oje? —  żartow ał Gostyński.
  A  tak. tylko w tedy życie  ma urok, każda

praca, każda myśl nabiera pełni w yrazu i siły.
  Naturalnie, nie zaszkodzą pewne dodat

ki jak mile urządzenie, które tu zbytkiem  nie 
grzeszy —  żartobliwie uśmiechał się Gostyń- 
sfeŁ

Zapanow ała chw ilow a w esołość.
—  Cii kaw y jestem , jeśli woln > b y ć  n iedy

skretnym , jak  też m oże w yglądać w ybrany 
pani.

—  Nie szukałam dotąd sw ego typu. A le  mu
siałby być podobnym  do pana —  spojrzała mu 
w oczy  zalotnic.

—  No, nie z tym  grymasem —  śmiała się, 
w idząc, że ściągnąw szy brwi, niecierpliw ie p o 
ruszył się na krześle. —  C zy to się panu nie 
podoba?

—  Zrobiłaby pani nieszczególny w ybór —  
śmiał się, ujęty jej wdziękiem .

—  K ti wie, m oże najpiękniejszy.
—  K om pLm ent dla mnie zbyt pochlebny, 

a gdybym  chciał z niego skorzystać?
 ̂ —  Pytanie nie znamionuje pew ności siebie. 

Na pańskiem  rnkjscu ukułabym  z takiego o- 
świadczenia broń niezaw odną, —  pochyliła, się 
kusząco.

Gostyński patrzył na nią z rozrzewnieniem  
i m yślał: Nie czujesz przepaści pod  nogam i —  
ale gdyby na brzegu tej przepaści nie kryła 
»ię hańba —  poszedłbym  z tobą, oj poszedł
bym.

Obejm ow ał rzewnem spojrzeniem  je j piękną 
g łow ę, złote, jedwabista w łosy , oczy m ów iące 
o głębiach czarujących, i czuł, jak  g o  ten urok 
przykuw a, jak w  serce patrzą mu je j o czy  du
że, pieszczące.

T a  obca kobieta w ciągu tak k rótk iego czasu 
stawała mu się bliską, prawie drogą. Odkąd 
zw łaszcza duszę przed nią otw orzył, poczu ł 
ulgę i jakby cicpie dotknięcie je j dobrej dłoni 
na czole.

Tem  w iększy też czuł żal, żc musiał ją  ry
ch ło w yd ać na barazo niepewne losy  w brew 
wszystkiem u, co  d yktow ały  uczucia.

—  0  czem  toż drogi Marian myśli, —  w idząc 
zamyślenie jeg o  i  ściągnięte brw., zapytała z 
uroczem  przym ileniem , przechylając głow ę.

a n t  j " sspą

—  O tem, że promieni jasnych snop w du
szę mi padł w kamiennej, zimnej pustelni. 
Prom ieni słonecznych snop zloty — ale i to  o- 
dejdzie odemnie. Dawno już spokój straciłem, 
ale teraz nie w idzę nawet m ożliw ości odzyska
nia g o  kifidyk jlw iek .

—  -Nio tizeba być pesym istą —  to zabija 
energję i czyni bezow ocne w ysiłki wszelkie w 
zarodku do opanowania realizmu —  zwłaszcza 
nura m e w olno być  pesymistami. O, widzi pan, 
myślałam, że pana przeciągnę na m oją drogę, 
a stało się odwrotnie.

—  T o  zrozumiałe, że pani broniła siebie. Nic 
bronić się za każdą cenę pani nie w olno. Nad 
panią nie cięży  żadna inna konieczność.

—  Pani Janetto, —  zaczął i poch w ycił je j 
ręce z jakim ś tłumiony'm wybuchem  i nagłem  
zdecydowaniem .

—  Panie kadecie, proszę do telefonu, —  
pizerw ał żołnierz służbow y, k tóry  w szedł w  tej 
chwili.

W strząsnął się Gostyński, jak  pod  strugą 
zimnej w ody . Teraz zauw ażył dopiero, że dzień 
już chylił ^się ku zachodow i. Zapom niał o  służ
bie, nie w ysiał meldunKÓw.

— Zaraz idę, —  rzucił żołnierzowi.
—  Zaraz w rócę.
Telefonow ano z Triestu. W iedziano już tam 

o u jęciu  Gabrini z doniesienia żandarmerji. 
Przew idyw ania G ostyńskiego szybko się spraw 

no poii.-ia,vy ui uznawania ogłoszonego zaizmu
i S i S s ?  1 i0' ,uk il si" rozgłoszenia w Nftarflwe kraju, j ;)j, 0 redaktor gaeety. Koszta 
lozprawy obciążają skarb państwań. Oskarżyciel

P' ,Le'llllcki s ą d z o n y  został tylko na uaa nnljony ko.sztuw spiawy.
dui- r°M raw y podnieść trzeba prze

mówienie , dw. Nagórskiego. Odpierał on zarzut 
wątpliwej polskość p. U dm ckiego, powołując S  
przy tom na to, ze tegoż oskarżenia nie wytańżf 
się mckioryin najwyższym wojskowym dostojni
kom naszym, którzy leraz dopiero uczą się mówić 
l*o polsk i, ani przedstawicielom arystokracji ro
dowej, którzy kręcili się po pałacach carskich, 
i . Lednicki dał dosyć dowodów swej polskości 
wym ierać z nich należy choć taki fakt, ,ak utwo 
rzome przezeń ochronki w Smoleńsku dla dzieci 
polskich w tajemnicy przed wladzann rosyjskiemi. 
Jn też mimo niesłychanych trudności wziął ślub 
mtoncki z Polką znakomitego rodu, która prze- 
o ieł musnła z rozmaitych powodów znajdować 
się w rejestrze prawosławnym. P. Lednicki bvł 
r - T  boDADfi-o towarzystwa uobroczynności 
w Moskwie. Organizował tam kolonie nnl l-L  • 
jemu to w 191-1 j. m. st. 1 • ą 1
swój najdroższy skarb ^G runw ald'1 ZyJ °
przechowania. Podnieść wreszcie yonda 5  to

do kon-

dzały. O trzym ał napom nienie za m i w - i . i  
z odesianiem  aresztow ane; ’ ałl!,s

Chciało mu się k lą ć głośno 
ż^ u m c swo upokorzenie oby watMa drugiej *

dSk( ?D ,k °.)u z i w arzy swyem 
wscrcKtym krzykiem , że nie 

'iprosta w w alce z - 
k tóry  w ybucluiie,

Chciało __    ..... ..................
i w ym yślać,-  ■» Vi/.l 1IIH liil-TnrnAnl- ■*

sy, zedrze-ć 
prześladow ców
z e w n ę tr z n a  s ó a  n ie  s p r o s ta  w  w a lc e  z w i e c z n i ;  
ż y w ą  m o c ą  bunM i, k t ó r y  w y b u c h n ie ,  w vLm  
d m ą c  m u si, za u jro k o rz .m ia , z,, ro  m e z ' 

D ł u g i e  oUmtiIi 1. . 1
opanow aniechwili trzeba było  na 

wezbranej goryczy .
Ohw iejnyia klukiem  pow rócił do  Gabrini.

nie w 1 r a f0 ' ,ni‘ l 7'a ’'vzlp-tosó 1 dzikie rozpasa-

C, jakieś smutne w ieści, —  w yczyta ia  
u z oczu . —  T o  dziwno, w yda je  się pan 

tw ardy i sdny, a w  głębi nurtują słabości.
I o  nie słabość, pani —  to w ściek łość i 

szm -  jx ,w iedział tw ardo i zaciął się.
wdzieli w milczeniu —  swmboda i wmsolość 

m inęła bezpowrotnie, jeno cień dłuższy roze
słał się m iędzy niemi. '

Szybko zapadał w ieczór.

;.lUZwZan0lsicn. S7la ^ 'oza ' w sączała się stam tąd 
jaka. tajem nicza, nieodparta siła. m feżdżaca 
energje i wszystkie postanowienia.

Burza szła.     ,

ĆDok. nast.).
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Spraaa bfzroiueiafflK ritele zthżna 
cd kresu ós> nu cele in ̂ ESiytyine

Opin]a k«n!erenc|i wojewódzkiej
Wczoraj wieczór odbyła się konferencja w wo

jewództwie celem omówienia obecnej sytuacji na 
rynki pracy. W konferencji tej wzięli udział przed
stawiciele władz rządowych i miejskich oraz re
prezentanci przemysłowców i robotników. Prze
wodniczył woj. Kowalikowski.

Konferencja po dłuższej dyskusji wyraziła w 
sprawie bezrobocia następującą opinję:

1) Kwcstja bezrobocia połączona jest z przerwą 
w ruchu budowlanym, kióry złączony jest ściśle 
z szeregiem innych przemysłów;

2) że na raziu w pizemyśle budowlanym z po
wodu zimy bezrobocie jest normalne. Gdyby jed
nak ściągnięte zostały inwestycyjne kredyty bu
dowlano we wszystkich gałęziach gospodarstwa 
publicznego, wówczas bezrobocie mogło by się 
na wiosnę zwiększyć;

3) najpewniejszym środkiem zwalczania bezro
bocia jest wedle opinji komisji szybkie uruchomie
nie przynajmniej części kredytów budowlanych, 
regulacyjnych i innych, projektowanych przez | 
wiadze na podstawie szczegółowo opracowanych 
planów i projektów technicznych oraz uruchomie
niu kredytów na rozbudowę miast, a choćby tvlko 
na dokończenie budowy rozpoczętych domów, 
któreby przysporzyło na obszarze województwa 
krakor/skiego około 3 l/o tysiąca pokoi mieszkal
nych, a w samym Krakowie kilkaset pokoi.

Konferencja stwierdziła dalej, że w Krakowie 
niema właściwie kwestji bezrobocia, istnieje jed
nakowoż kwestja kredytów’.

Ze strony sfer przemysłowych podniesiono ko
nieczność zasilania przemysłu kredytami z P. K. 
K. P. i zaciągnięcia pożyczki zagranicznej na ro
boty inwestycyjne.

Ustalono, że akcja charytatywna, jako demora
lizująca a nie popularna wśród robotników, mo
głaby tylko doraźnie pomóc a kwestji bezrobocia 
wcale by nie rozwiązała. Władze w’ojew’ódzkie jed
nak muszą wziąć ewentualność tę w rachubę na 
wypadek nadzwyczaj krytycznych momentów'.

Wyniki konferencji prześle województwo w o- 
sobnym memorjale władzom centralnym z jak naj- 
większem poparciem.

(i czsm mća:q i o czbri pls7q?
(R obotn icy  polscy  w e  Francji w obec niebez
pieczeństw a agitacji kom unistycznej. —  K ryzys 
dem okracji, c z y  ćem a g og ji?  —  Przed w y b o 

rami w e W łoszech  i Francji).
D oniosłą , a prawie zupem ie nieporuszaną 

sprawę polskiej em igracji robotniczej w e Fran 
cji om aw ia „11. Kur. C odzienny4’ .

Stwierdza on, że w skutek skreślenia posel- 
stwm naszemu w  Faryżu kredytów  na opiekę 
nad emigrantami ustał zupem ie kontakt po
selstwa z w ychodźcam i. W yzyskali to kom uni
ści, k tórzy  rozpoczęli w śród w ych od źców  żyw ą 
propagandę. A gitację  ułatw iają im ogran icze
nia, stosow ane przez w ładze francuskie do ro
botn ików  polskich, k tórzy —  zarabiając nie- 
świetnie —  pozbawieni są nadto prawa zaw o
dow ego i politycznego zrzeszania się.

,,K urjer“  zwraca uwagę na niebezpieczeń
stw o, jakie dla naszych wew nętrznych stosun
ków  maże pow stać, gd y  tysiąc, lub dw a tysiące 
rozagitow anvch przez kom unistów  em igrantów 
pow róci do kraju i tu pocznie szerzyć w y w ro 
tow e idee; należy się zaś liczyć  z tem, g d y ’  
em igracja do i rancji jest tylko czasow ą.

W  konkluzji żąda „K u rjer“ , aby:
„1 ) Przywr cić natychm iast odpow iednie 

kredyty poselstwu polskiem u w  Paryżu z 
vTyraźnem poleceniem , aby roztoczy ło  opie
kę nad emigrantami, interw enjow ało tam, 
gdzie są skrzywdzeni i prow adziło ak cję  na- 
roóow o-ośw iatow ą.

2) P od jąć natychm iastową interw encję u 
zaprzyjaźnionego rządu francuskiego, by na
tychm iast cofn ięto  w szystk ie ogran iczę ' a 
stosow ane w obec robotn ików  polskich, k tó 
rzy  pod w zględem  sw Sbody politycznego or
ganizowania się i społeczno-gospodarczym  
muszą b y ć  zrównani z robotnikiem  fra n cu -. 
skim“ .

W  „C zasie“  rozważa autor artykułu w stęp
nego A l. S , —  którym  jest praw dopodobnie 
b. minister spraw zagranicznych hr. A. Skrzyń
ski —  t. zw. kryzys parlam entaryzm u. T w ier
dzi on, że nie jest to kryzys parlam entaryzm u, 
ale dem okracji, a w łaściw ie dem okracji pow o
jennej. D em okracja  zagrożona jest przez dema- 
g og ję , która korzysta z ślepego stosow ania 
form uł dem okratycznych  (niczem  nieograniczo
na zasada rządów  w iększości). A utoi dochodzi 
w końcu do następującego wniosku:

„Istnienie i rozw ój dem okracji są zależne 
od zgnębienia dem agogji. Ideały moralne i 
duchow e ludzkości muszą starać do w alki 
ok o  w oko z materjalną przem ocą tłum ów, 
na których gra dem agogja, podszyw ając się 
pod dem okratyczne hasła. D em okracja  je?t 
w obozie pierwszy m“ .
Godzimy sie w pt-.ini na to ostatnie tw ierdze- 

aie. Nie rozum iem y ty lko , d laczego autor, u- 
;.nając sam zw alczaną przez się dem agogję za 
przeciw niczkę dem okracji, pisze o kryzysie de
m okracji.

W  kwietniu odbędą się w yb ory  do parla
mentu w łoskiego, w maju do Izby francuskiej. 
W  obydw u krajach rozpoczęto już p rzy g o to 
wania w yborcze.

O ile jednak termin w yborów  francuskich  
b y l już oddawna do przewidzenia, o ty ło  w y b o 
ry  w e W łoszech  ogłoszono zostały dość nagle 
i niespodzianie.

Niespodziankę tę tłóm aczy w  sposób bardzo 
ciekaw'v rzym ski korespondent „K urjera  P o 
rannego44.

Przypom ina on, żo już rozwiązanie starej 
Izby w łoskiej, która chciała Mussoliniemu u- 
dzielić pełnom ocnictw  na dalszy red?  ̂ b y ło  nie
spodzianką. Nastąpiło ono ze w zględu —  na 
w ynik w yborow  w Anglji,

„C z y  uląkł się n iebezpieczeństw a nazbyt 
źywrego echa, jakiem  sukces robotnika an
gielsk iego m ógłby  odbić sie w  łonie zestra-

S t r a s z n y  w y t m c h  n a z u
ISo b o tn lk  żyw cem  sp a lo na . —
W czoraj koło godz. 4 po poi. pracowało nad na
prawą uszkodzonych przewodów gazowych na ul.j 
Mikołajskiej (w pobliżu domu im. św. Zyty) kuku 
robotników z gazowni miejskiej. Rury leżały w 
głębokości około 2 metrów. W czasie rozkopywa
nia ziemi jeden z rooorników uderzył kilofem w 
rurę. Siła uderzenia w żelazną rurę wywołała 
i ’krę, od której zapalił się gaz i buchnął olbrzy
mim slupem ognia do wysokości pierwszego pię
tra kamienic, Kila wy lobywających się płomieni 
była tak wielką, że jeden z robotników Kazimierz 
Linik, lat 5(J, objęty ogniem, został spalony, —  
dwóch zaś innych, a to Jan Szczur i Grzegorz "Mi
chalik, którzy z trudem zdołali się wydostać z 
ognistego dołu, odnieśli ciężkie poparzenia. .W k il- ’ 
ka minut po wypadku zjawili się na miejscu le
karze pogotowia ratunkowego i posterunkowi I 
komi.-arjatu, którzy zamknęli dostęp do ul. Mi
kołajskiej Przybyła straż pożarna ugasiła bucha
jący ogień z rozbitej rury i wydobyła spalone 
zwłoki Linika, które na razie złożono w bramie 
sąsiedniego domu, gdzie znajdowały się do wie- 
czora. Poparzonych robotników Szczura i Micha
lika opatizyło pogotowie i przewiozło i uh do 
szpitala św. Łazarza w ciężkim stanie. Podczaa 
akcji ratunkowej zaczadziło się kilku strażaków.

Śledztwo policyjne
Straszny wybuch gazu wstrząsnął naszem mia

stem. Śledztwo w tej sprawie prowadzi eksp. śled
cza pod „Telegrafem41. Prowadzący dochodzenia 
kom. Wozniczka przesłuchał dotychczas 6 osób, z

!5w aj in n i  c ie ź!p i p o p a rze n i
których 4 były obecne na miejscu wypadku. Przy
czyny zapalenia się gazu żaden ze świadków wy
jaśnić nie może, jeden świadek jednak stwierdza, 
że zauważył ogień po 2-krotnem uderzeniu rury 
młotkiem przez poparż&nego  robotnika Szczura. 
Natomiast ofiara wybuchu, Szczur, zaprzecza temu 
i zeznaje, że ogień powstał z niedopałka papie
rosa, rzuconego do przekopu przez przechodniów, 
względnie utrzymuje,' że zauważył płomień nad 
po wierzchnią przekopu, eoby wskazywało, że gaz 
zapalił się od piecyka koksowego, stojącego nad 
przekopem, w którego stronę wiatr spędzał gaz, 
uchodzący z rur.

Według- informacji, zasięgniętej w gazowmi miej
skiej, obecnymi przy naprawdę zepsutych rur win
ni być bezwzględnie majstrowie monterscy, któ
rych wówczas nie było i czynności przy naprawie 
rury uskuteczniali pomocnicy monterscy.

S ta n  z r frc w ia  re s z ty  o f ia r
(s) W  szpitalu św. Łazarza na oddziale skórno- 

wenerycznym doc. Uniw. Jag. dr Waltera, leży 
jedna z ofiar wczorajszej katastrofy, mianowicie 
Jan Szczur, lat 49 z poparzeniem II i III stopnia. 
Najwięcej ucierpiały ręce i twarz; choremu nie 
grozi bezpośrednie niebezpieczeństwo utraty ży
cia, stan jednakże jest dość groźny. Chory zdener
wowany i zmęczony często zasypia, że trudno się 
cośkolwiek od niego dowiedzieć.

Trzecia ofiara, Link, doznał poparzenia I stop
nia na prawym policzku i po doraźnej pomocy 
lekarskiej został oddany' opiece domowej.

szonej, ale nie stłum ionej op ozyc ji?  C zy też, I ka 20— 28 n il., za zająca 7— 8 mil. Iiucli na targu 
przeciw nie, cofnął się przed wrażeniem  nie- Dył ożywiony’.
smaku, jaki steroryzow ana w iększość parl.v j JLDNO.SIKA DO OPŁńT NA RZECZ
mentarna w yw oływ ała  sw oja" u ległością  dla v t|mu wczorajszym ogłoszu-

, - i i -  ' i ■ j. • • • -i - • ne zostało rozporządzenie mm. skarbu w norozu-rzadu i która rządowi temu nic juz dac mc , - ,5 ' „ , . 1 n - . . r  ,. . . mmmu ■/ mm. pracv, dotyczące zastosowania sta-
m ogła  prócz w idow iska własnej siabosci?4. 4 j c; jśdnołfki do opłat na zecz Kas cho-ycli. Roz- 
O becny, przyśpieszony termin now ych  w y- porządzenie ustala, iż należr.e Kasom durnym po

b orów  uzasadniony jest —  w yboram i w e Fran
cji. Mussolini przew iduje bowi£*n klęskę „B lo 
ku  N arodow ego" w e F ra n c jiT  zw ycięstw o le
w icy .

„Zwycięstw u. lew icy  wrn Francji, przych o
dzące bezpośrednio po sukcesie robotniczej 
dem okracji w  A nglji, zwycięstwu) odniesione 
w otw artej w alce przeciw  obozow i reakcji

dniu 1 stycznia 1924 składki ulegają przeliczeniu 
na franki złote wedle kursu franka złotego w dniu 
■wypłaty zarobków ubezpieczonym przez praco
dawców, Należne o niewypłacone do 31 grudnia 
1923 r. składki będą przeliczone na franki ziote 
Według kursu z 1 stycznia 1924 r., 1 frank równa 
się 1,220.000 mk. Kwoty grzywien przelicza się 
również na franki ziote.

, . . .  SENSACJA KINOWA W  KR AKOWIE. Wśród
nacjonalistycznej, tak żyw o spokrew nionej z powodzi malowartośeiowyeh filmów zagraniez- 
faszystam i, m usiałoby zen zagrać potężnie nych, dostępnych z powodu stosunków waluto-
na strunach opinji społecznej w e W łoszech  
Jak w idać, konjunktury m iędzynarodow e 

przenikają g łębok o w  stosunki wew nętrzne 
W łoch .

K R O N I K A
Kraków, 12 lutego.

(s) GOŚCIE WĘGIERSCY W MUZEUM NARO-

wych dla naszych teatrów świetlnych, ujrzeliśmy 
wczoraj na srebrnym ekranie film polski, zacie
kawiający swą fabułą niezwykłą i cudu cmi zdję
ciami, dokonanemi w Warszawie, Konstancinie i 
w ruinach zamku ogrodzienieckiego. W idki ten 
film polski w (J aktacii nosi tylni „Syn szatana44 
(Dusze ujawnionej, wykonany zaś jest z udziaicm 
artystów i artystek teatru „Reduta44 w Warszawie. 
Treść obejmuje niesamowite przygody córki ze
garmistrza i caDj jego rodziny, pozostającej-pod 
wpływem hypnotyzera i pr ofesora • „wiedzy tajem- 

. . . .  . . n cj44 Gurdta. Obiaz, wywołujący prawdziwy „dre-
DOWEM. Dziś goście węgierscy przybyli do Mu- gzezyk44 kinowy, wyświetla sympatyczna „Reduta44 
zeum Narodowego w Sukienipaeh, gdzie przywitał przy llL | ubi0z, a tiumy jakie obserwi wałiśmy 
ich dyr. Kopera. Po przemówieniu powitalnym yr U£l premjerzo wskazują, że przepadł on do gustu 
I .opera onrowadzał gości po salach, które się bar- najwybredniejszej publiczności.' 
dzo [>odobaly, zwłaszcza obrazy Matejki, Oheł- pjA ŚLADACH SPRAW CY WIELOMILJAR-
mońikiego i Grotgiera, w którym przecież płynę-; DOWEJ KRADZIEŻY Bi/U TERJI. W  związku
ła czębć Krwi węgierskiej. Goście Wyrazili wielkie z dokonana, swego czasu kradzieżą biżuferji war- 
zadowolenie z p izyjęda w Krakowie i radość, że toścł 8 m;ijardów mk. na szkodę Rafała Landaua, 
nawiążą Dię_ z powrotem te stosunki^ polsk* w p 0Hcja wpadła na ślad sprawcy i aresztowała go 
gier,-.kie, które były tak silne w najpiękniejszych w 0>obie służącej Laiulaun, —  Marji Dawi łowicz, 
czasach rozwoju lo lsk i. . . .  . Przoslucliiwana D. początkowo wyparła się kra-

Po zwiedztniu Muzeum goście węgierscy zebrali dzjo-ży  ̂ wkońcu jednak wzięta w krzyżowy ogień 
się na zwiedzeń.o kościma N. P. Ąiarji, g de znaj- ny mń przyznała się do winy. 
dują się również zabytki, związane z dziejami 
Węgier.

O godz. 12 wycieczka wycieczka podejmowana 
była otradem u górników’, poczcm odjechała o 
godz. I ‘o0 do salin wielickich.

i
Zawiadamiam moich Szan. Odbiorców, iż

« g ! p e x * s k i e
przezemnie osobiście w Konstantynopolu zakupione, nadeszły.

Na składzie znajduje się pierwszorzędny i piękny wybór najlepszych gatunków i wielkości
5 na 6 metrów włąc.nie. 237

I. BL(jH3AUT'I, K|akó\v, Diedowska f i l .  — Tełofoa 2083. P
Stryja i był postrachem całej okolicy. Schwytany 
przez władze, symulował obłąkanie, lecz mu się 
to nie, udało.

Jak ze Lwowa donoszą, w poniedziałek zapadł 
wyrok, skazujący Michała Czopa na 3 lata cięż
kiego więzienia za zbrodnię szpiegostwa na rzecz 
armii bolszewickiej.

SKAZANIE MŁODOCIANEGO KOMUNISTY. 
Lwowski sąd karny skazał lb-lctniego Szymona 
Gruena, po odbyciu rozprawy, której przysłuchi
wały się tłumy komunistów, za rozszerzanie bi
buły komunistycznej, na 1 rok ciężkiego więzie
nia z obostrzeniami.

TEROR „KOBUSA44. Jak donosi „W iek No
wy44, zlikwidowany przez władze (Kobus) komi
tet bojkotu ukraińskiego studentów teroryzował 
w nicsjychany sposób młodzież ukraińską i posy
łał słuchaczom z polskiego uniwersytetu wyroki 
śmierci,. groził im namacalnemi a uolkliwemi re
presjami, przylepiał im na bramach klepsydry 
i t. cl. i agitował za powstrzymaniem się księży 
od nabożeństw, o ile taki „zdrajca41 umarł.

Ta organizacja „urzędowała44 w „Silskim Go
spodarze44. Policja skonfiskowała tum sensacyjny 
uialerjał.

ZŁODZIEJSKI K a W AŁ. Kilku złodziei wmie
szało się w Toruniu przed kilku dniami w  Pań
stwowej Ka«ie Pożyczkowej pomiędzy publicz
ność i rozsiali po lokalu proszek na kichanie, -r- 
W szyscy zaczęli oczywiście kichać, a najbardziej 
kasjer, który wkońcu tak się zakiehał, że musiał 
odejść na stronę. Gdy kasjer wu-ócił, brakowało 
już na stole 80 miljonów i... złodziei.

W YDALANIE NIEMCÓW. % Pucka donoszą: 
YY ostatnim czasie otrzymali nakaz opuszczenia 
w terminie trzydniowym granic państwa: znani 
na bruku puckim hakatyśei, optanci bracia Ko- 
nefkc, oraz szewc Kniefke, z oKolicy zaś podda
ny niemiecki właściciel ziemski Gohra ze Swa- j 
rzowa Wydane dwa polecenia na opuszczenie i 
państwa dwom kobietom, mieszkającym dożywot
nie w klasztorze S. Elżbietanek zostały cofnięte.'

KONCERTY RADJOTELEGRAFICZNE. Dono
szą z Warszawy’ : Dnia 11 bm. o godz. 9430 wie
czór przybył do Pol. Agencji Tclegr. prezydent 
ministrów Wł. Grabski z małżonką, minister Mo-

teatr uroczysty obchód jubileuszu ćwierć-wiekowej 
pracy na sec-nie krakowskiej, a 35-lecia W’ sztuce 
popularnego artysty i cenionego reżysera p. Marjnna 
Jednowskicgo. Ńa jubiietisz wybrano świetną szLukę 
L. Pinnuitllrego J.aktową kumedję pt. „Rozkosz 
uczciwości44, posiadającą wszystkie odrębno cechy 
nif zwyklego pióra autora „Sześciu postaci dramat i41.

Następną nowością repertuaru będzie wesoła kro- 
tocliwiia Adama GrzymaiY-Siedieckiego pod obiecują- 
eyn ti-iulem „Podatek majątkowy44.

„CHIMERY’ CHIARELLEGO W „BAGATELI44. — 
Niezwykle efektowna i mterosująca sztuka Chiarcile- 
go „Cinincry4-, zapowiadająca się jako największy 
sukces sezonu, ściąga tiumy publiczności do. teatru 
„Bagatela44. Jest to sukces nielylko frokwencyjny, 
ale triumf artystyczny, ponieważ konceitowa gra 
artystów odtwarzających główne role budzi ogólny 
podziw i zachwyt.

Wystawa jest wspaniała. „Bolero44 tańczone w I. 
akcie wywołuje stale huragan oklasków na widowni. 
„Chimery44 w środę 13 brr, i w dni następne ar> cl 
piątku wlaoznic.

NOWA RLWJA KARNAWAŁOWA ukaże się lyiKo 
jeden raz dzisiaj we wtorek 12 bm. z fascynującą 
..Kokainą'4 Jaiia-Śmiccbowskiego. w której najbardziej 
urocze Łrtjjalki ..Bagateli"4 wystąpią w roli pląsają
cy k nimf, hajader. odalisek. Wesoły, pikantny sketsh 
..W damskiej bicliźnie44'  w którym p. Skalska i p. 
Wesołowski ezamją publiczność prześl-ieznem dam- 
sku m „dessous44, a kapitalny w roli .rogacza44 z wiąż
ącej woli. daje przepyszną kreację komiczną, — bu
dzi na widowni burzę wesołości.

IV części kabaretowej Tadzio Fi-enkml z nowemi 
recytacjami, artysta operowy Uas-baryton p. Sobań
ski, p. Turski z monologiem, oraz tańce w wykonaniu 
pp. Kownackiej i Relli

Z OPERETKI, „Księż.mczka czardasza44, najznako
mitsza. operetka Katmana, wznowk.ną będzie po raz 
pierwszy we środę 13 bm. i jutro we czwartek 14 
Im. o 8 w. z pp. Czerniawską w partji tytułowej. W 
piątek 15 bm. przedstawienia nie będzie z powodu-, 
wyjazdu operetki do Bielska z „Księżniczką czarda
sza44 na zaproszenie tamtejszego Teatru Polskiego,

szczcński z małżonką, wojewoda Moskalcwski.

. . . r j     ~--t  . - Policji udało się
dzacjanu biżuterję, będącą już w rękach osób

trzecich, odebrać i zwrócić poszkodowanemu.
(s) NAPAD ULICZNY. Aresztowano Antoniego 

Opioła z Piekar Wielkich, który w stanio podpi
tym napadł z nożem w ręku na przechodzącego w

(») PIERW SZY POCIĄG DO ZAKOPANEGO 7 tow. kobiety St. Kolka i ugodził go w głowo, lekko
KRAKOW A po kilkudniowej przerwie odejdzie * • —'   —  - -
dziś w nocy o godz. ll"3ó .

Ruch pociągów na tut. dworcu jest prawie, że
normalny. Pociągi od wschodu i zachodu przycho
dzą prawie, że normalnie. Dziś pociąg lubelski 5 z 
Warszawy przez Dęblin przyszły z 2-goaziirnem 
opóźnieniem.

(i) STAGNACJA NA KOLEI. Z powodu słabej 
frekwencji dyrekcja kolei w Krakowie wstrzymuje 
z dniem 15 bm. pociąg pospieszny, odjeżdżający
0 godz. 6440 wieczorom do Gdańska na przestrzeni 
Kraków— Mysłowice. Pociąg osobowy, odjeżdża
jący z Krakowa o 9:35 wieczór do Lwow-a, na linji 
K raków —Rzeszów, pociąg do Krynicy i Nowego 
Zagórza, odjeżdżający z Krakowa o 11415 przed 
poł., na linji Kraków’— Tarnów. Pociąg pospiesz
ny, odjeżdżający z Krakowa o godz. 7435 rano, 
będzie w biegu tylko we wtorki, czwartki, soboty
1 niedziele.

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA na r. 1924 zo
stał już opracowany przez prezydjum miasta wo 
wszystkich działach dochodowych, a od Kilku dni 
układane są pozycje wydatkowe gminy. Budżet 
opracowany w złotych polskich, przedłożony bę
dzie Radzie n iasta jeszcze w bieżącym miosiącu.

RAUT STOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI, zairo- feur sanitarnym" D. O. K. X. Przemyśl — płk dr 
wie lziauy na wtorek 19 lutego, wywołał ogólne Lewicki Franciszek, komendant szp>i‘ala Ujuzdow- 
zaiuteresowanie. Komitet wziął sobie za zadanie skiego. Zastępe-ą szefa dep. sanit. płk. dr Masny 
zgromadzić w tym dniu całą’ eli‘ ę umysłową na-'lgiutey z Krakowa.
szego miasta, która zawsze objawiała svmiatję| .W YBO RY W LWOWSKIEJ IZBIE HANDŁO- 
dla kultury francuskiej. W tym też celu usiano- MEJ. \V poniedziałek odbyło się we Lwowie po 
wiono bardzo niskie eony w-tępu, ażeby zazna- raz pierwszy w tym roku pełne posiedzenie Izby

raniąc, a następnie, przewróciwszy swą ofiarę na 
ziemię, jrobił dotkliwie pięścią i potargał na nim 
futro.

ts) KRADZIEŻ WORKA POCZTOWEGO Z AM 
BULANSU. Organa policyjne aresztowały Bole
sława Czernyka, lat. 43, który skrad1 na tut. dwor
cu z ambulansu pocztowego worek, w którym 
znajdowało się 15 par butów’ z cholewami. Skra
dziony worek załadował Czernyk na wózek ręcz
ny na placu kolejowym i usiłował z mm się ulot
nić. Ucieczka jednak mu się nie udała, gdyż zo
stał spostrzeżony, a następnie oddany w ręce po
licji.

(.,) LICHWA MIĘSNA. Policja zajęła się skle
pom masarskim p. Marji Tenr-zynskiej przy ul. 
Zwierzynieckiej 33, która zażądała od konsumenta 
za i/2 kg. kotletów’ w i e p r z o w y c h  2 mil. 100.000, 
podczas gdy cena maksymalna przewiduje 3 mil. 
80.000 za 1 kg. Trzcciwko nieuczciwej masaree 
wdroży dochodzenia prokuratura.

Z kra u i ze w a t a '
ZMIANY PERSONALNE W ŚR3D LEKARZY 

WOJSKOWYCH. Szefem dep. sanitarnego w min. 
spraw wojskowych został gen. dr Religiom. Sze-

dyrcktorowie departamentów Kauzik i Loskowie z 
r.adto szereg wyższych urzędników prezydjum Ra 
dy ministrów i ministerstwa skarbu celem wysłu
chania koncertu radjotclegraficznego na zainsta
lowanych w P. A. T. aparatach Pol. Twa Techni
cznego. Zebranym gościom objaśnień udzielali: 
dyr. Poi. Twa Tech. p. Heller oraz dyrektor P. A. 
T. p. Górecki. Zaltraid wysłuchali koncertów, na
danych z Londynu, Neweastel i Aherdeen.

KOMENDANT F. K. U. W W ARSZAW IE. Pod- 
pulk. Olszewski, pełniący obowiązki komendanta 
J\ K U. w Warszawie został zatwierdzony na 
tem stanowisku przez ministra spraw woiskowwch.

MASZYNA KOLEJOWA PORUSZANA ZGĘ- 
SZCZONEM POWIETRZEM. Donoszą z Hzunu: 
Wczoraj odbyły się próby z lokomotywą, popę
dzaną za pomocą zgęszczonego powietrza. Pióba 
w zupełności się udata, osiągnięto oszczędność w 
opJtle 7 0 ^ . Wynalazcą jest inżynier Zariatti.

z r A R W !
— Stanisław P i e e h a, poseł na Sejm Rzcczy- 

nospolitcj, wybrany w okręgu wyborczym 39 Ra- 
lewiee-miasto i powiat, zmarł w katowYm-h. Sp. 
poseł Piecha był przewodniczącym kartelu wszyst
kich związków zawodowych poi >kieh i sekretarzom 
związku górników Z. Z. P. Należał do N. P. R. 
Brał wybitny udział w ruchu społecznym.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  U*. SŁO W A C K IE G O

WInrdA 12 bm.: „Świerszcz za 1 ominem44. 
Środa. 13 bm.: ..Carewicz Aleksy44.
Oz.wartck. 1*1 bm.: ..Świerszcz za kominom44, 
Piątek. 15 bm.: „świerszcz za kominem44.

TE A T R  ,.»A G A T F I A “
Wtorek, 12 bm.: ..Rewja karnawałowa44. 
Środa, 13 bm.- ..Chimery44.
Czwartek. 14 om.: ..Chimery44.
Piątek, 15 bm.: „Chimery44.

T F /> r ’ > ^nJKPETKA4*
W torok, 13 1 ina.: „K ntja  tancerka4'
Środa, 13 bm.: '.Ńsiężmc^ka czardasza44.
Czwartek. 14 łan.: „Księżniczka czardasza44. 
Piątek, 15 bm.: Teatr zamknięty.
Sobota, 16 bm.: „watja tancerka44.

R E P E R T U A R Y  KIN K R A K O W SK IC H : 
KINO RFOUTA: . .S j j  szatana44.
KINO UCIECHA: ..?.dnbyw<y dżungli44. Zakończona 
KINO SZTUKA: ..liomam księżniczki de Valo!s“ .

4  &BAKOW&K1CS TS# TROW
„ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM44 DICKENSA. Urocza 

a glcboka bajka Dickensa grana będzie przez wszyst- 
ido dni tygodnki z wyjątkiem środy, przeznaczonej 
i a „Carewicza Aleksego44 cda_ gości węgierskich. Dzi
siejsze czwarto przedstawienie grane będzie w ob
sadzie premjerow cj. 7. wyjątkiem roli Berty, w której 
wystąpi p. tzabela Kunicka, ostatnio należąca do 
zespołu warszawskiej „Rod uiy44 a poprzednio współ
pracowniczka p. Wysockiej w jej kijowskim teatize 
„btudj.r4. Na drugą połowę miesiąca przygotowuje

T o  iud  '*a«B i i i i  n ia s ło m ic i ia
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w terminie lutowyr 

oloędzie się w pan.-fwuwtm gimnazjum IV im H 
Sienkit vvicza w Krakowie; pisemny 13 i 10 luiPgo, 
ustnv 20 lutego br.

KOI LrGJUD WN KLADCW  NAUKOWYCH 'R y 
nek gł. A-B 39) Czwartek, 1: bm. Jyv. Boi. Wal- 
lck \v'alewski: Muzyka mowy ludzkiej w naturze 
i w .sztuee (z przykładami); piątek, ló  hm. sekret, 
skarb. J. Cyferiilatt: Nowa ustawa » r  ery tama; 
sobota, 16 bm. dr A dolf Klęsk: Rola złudzeń i 
fantazji w życiu. — Pocz. o godz. 7 w.

L TOW ARZYSTW A FiLOZOFiCZNEGO (tli. 
św. Anny 12). We czwartek, 14 bm. o godz. 6-tej 
prof." Szylkarski mówić będzie: „ 0  powstaniu na- 
ralelizmu monistyezuego w filozofji i psychologji 
nowożytnej44. Goście mile .widziani.

KRAKOWSKIE TOW ARZYSTW O LEKAR
SKIE. We środę, 13 hm o godz. 8 wieczór po
siedzenie naukowe. Na porządku dziennym: Doo. 
dr Zubrzycki: Demonstracje ginekologiczne. —  
Doc. dr Bujak: „O patogenezie ropomoczu u 
dzieci44.

artysLyczne wykończenie zaprpśzeń je.st dziełem i Bolesława Lewickiego. Izba uchwalna jedno-
znanej malarki p. Zofji Stryjeńskiej. Raut S. P. F myśinie mcm o r ja ł, wzywający całe kupiec-twm i 
na który zapowiedziała swój przyjazd koionja j przemysł do szerokiego zakupywania akcyj Bau-
francuska z Katowic, będzie zdaje się najbardziej 
interesującym z całego sezonu.

(s) CO BYŁO NA DZISIEJSZYM TARGU? Do
wóz artykułów’ żywnościowych lia targ dzisiejszy 
był obfity. Na Rysiek kleparski dowieziono dużą 
ilość zboża oraz paszy i płaeono: za pszenicę do 
40 mil. mk., za żyto do 25 mil., za jęczmień paste
wny 25 ntil., browarniany do 28 nńl., za owies 
do 25 mil tak., za 1 kg. mąki żytniej 415.000, za 
pszenną V )%  740—750.060.

Na Rynku gł. dowóz był również obfity. Za litr 
mleka niezbieiancgo płacono 550.000, za 1 kg. ma
sła 0 mil jonów 50U— 700.000 mk., za 1 kg. sera 
1 mil. 409— 500.000 mk., za jajko 190— 2()0.000. 

i Pojawiła się także większa ilość drobiu, za który 
żądano zależnie od jakości: kura 6 mil. do 12 rad., 
kaczka 8 —15 mil., za kaczki bite 7— 12 mil., gęsi

ku Polskiego.
GROŹNY BANDYTA PRZED SĄDEM. Przed 

trybunałem przysięgłych we L-wowie zasiadł 30- 
leini morderca i rabuś Michał Czop, Rusin z Ko
marowa, pow. Sokai, oskarżony prócz usilowaimgo 
mordu o rabunki i kradzieże. Czop w czasie in
wazji bolszewików w okolicach Sokala współ izia- 
lał w’ ich rabunkach, a nawet na czele ich oddzia
łu, złożonego z 10 jeźdźców, sam na koniu i i  
karabinem wskazywmł kryjówki przerażonych 
mieszkańców, by ich obrabować. Następnie bolsze
wicy otaczali te miejsca, strzelali nr po?łrach i 
rabowali. Zrabowano tam w'ówczas 20 kom, mnó
stwo podwód itp. dobytku. Dzięki stras/liw. mu 
terorowi rabusiów skazano na śmk rć wó,,ta W a
wrzyńca Pyrę, który jednak zbiegł. Także i po 
odwrocie bolszewików i po wojnie Czop dokonał

Druiji dzień procesu politycznego w  Krakowie
Obrońca oskarżonego Rrsenoauiłia żąda orzesłuchania 

b. dyrektora policji Ręftiewiozą i referenda p ( tycznego dra YVyrodę
(s) Drugi dzień rozprawy przeciw Hołzerowi i 8 tisiy Nr. 5 (Proletarjat dla min t i wai). Zarzut, 

tow., oskarżonym o zbrodnię zdrady głównej, ści^- jakoby zmierzał do wywołania przewrotu rewolu- 
gnąl do sali rozpraw tiumy publiczności. Zainte- cyjnego, stanowczo odpiera.
re.-wwanio rozprawą wzrasta z każdą chwilą. | -W tem mn-jscu obrońca o*k. R. wnosi ir :e -  

Na stole przewodniczącego złożone są stosy pa słuchanie b. dyr. policji dr Ręlnewi ea i roieren- 
kictóW, w których znajdują się broszury i [ńmia ta wydz. tx>!itycznpgo dra Vvyroda, na okoliczność, 
skonfiskowane w cza-ie rewizyj u oskarżonych iż teiDe Roseniiaunr zgio-ił *v dvr. policji zaini.tr 
liiędzy innymi zauważyć można nasię).trące tytu- o Ibyeia zgroniadzen.a i pochoi ii, n co ji n a ’ 
ij Koszur "i pCni: „Anarcliizm a socjalizm14, „Dia- zezwolenia nie uzyskał, a ,w przeddzień ot.chodu 
czep o teraz nieuia pańszczyzny44, „O boLzewizm ma owego został ar«!<7‘ ow.m\. t _
Ma ^iyka44, „Die Neue. 7.m “ , o lezwa ogóln ego1 Następnie jva«*]uehany zo-tał trzec-i «^ka-”/.onv, 
Zv.. zawód. „Bund44 w języku żydowskim i lifmR mianowicie JwitTmauówna, dora zeznam, z o z n- 

RuZiirawo dzisiejszą zaczął przewodniczący dr 1.wesijouow.-iuo u niej i#l>,-7i4rv .-ą jegaluemi ay- 
klcus bd przesłuchania drugifgo osk. Rosenbauma, dawnirlwami. k»ó 8 nalrywahi po fozM eh k.-ięcar- 
D;k. Uosentiaum wyjaśnia, iż w okiesio wybór- niaeh krakowskich, 
czym był sekretarzem kom. przedwyborczego dla  o o -------------------

W & f s k  ws p r a w i i  S t i s I i i o M i
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12 lu tego  (s). W czora j o godz. 
9.15 po dw ugodzinnej naradzie Sąd okręgow y 
w  W arszaw ie ogłosił w yrok  skazu jący  Stueck- 
golda  na 2 lała więzienia, zam ienionego na dom 
popraw y i 48 m iljardów grzyw n y z ewentual
na zamianą na dalszo lata więzienia oraz 300 
mil. kosztów  sądow ych . A reszt prew encyjny 
zestal zaliczony. R ów nież pozbaw iony został 
Stueckgold  prawa prow adzenia w szelkich in 
teresów bankow ych  na przeciąg lat 3. Oskarżo 
n y  F ederow icz został uw olniony. Następny o- 
ska lżon y  R udolf W iełbrrski skazany został na 
100 mi), grzyw ny z zamianą na 2 mieshące w ię
zienia. Dalsi oskarżeni: E ljasz Heym an na 1

żywe 15— 1S mil., za tuczone do 25 mil., za indy- szeregu bandyckich czynów i włamań w okolicach I roh więzienia, zam ienionego na dom  popraw y spolitej.

i 50 m iljonów  grzyw ny; L . H orow itz został n- 
niew iniony. D ow ody  rzeczow e i dew izy posta 
now ił sąd skonfiskow ać n ’  skarbu pań
stwa.

Zasądzonym  przysługuje jedyn ie prawo ka 
sacji do Sądu N ajw yższego.

* *

(Z ) PRO CES F A N N Y  D ITTN E R  W  W A R 
SZA W IE . Dnia 29 bm. przed sądem n a jw yż
szym  w  W arszawie odbędzie się proces F anny 
Dittnei ze L w ow a, znanej denuncjatorki, ska
zanej sw ego czasu w e Lw ow ie na trzy lata 
w ięzienia oraz w ydalenie z granic R czczypo-.



broaa, &j lutego iyz^. N O W A '  R E F O R M A Kr. 36. S

przejmują zgłoszenia subskrypcyjne na

e l i c i e  S a u k u  P o l s k i e g o
na oryg ira ln yca  warunkach.

Bank przyjmuje róun.et

o k ł a d y  w m i © ¥ W M ź w
boa lllk u jąc  odsetki w eaie um owy.

Bsrais ś-ihrei m  instft feanW fe
(Telefonem oi] naszego korespondenta’).

Y /arszaw a, 12 lu tego (s). Sąd o kr. i apclac. 
zatw ierdzi! w yrok  śmierci na bandytów  Skoli
m ow skich : J. Lnudaiaskiego, T . Krasnodęb-
sk iego i J. G aoińskiego. Zbrodniarze ci —  jak 
w k d o m o  —  w ym ordow ali całą rodziną m ły
narza Reglicha w Skolim owie. W yrok  w yk o 
nany zostanie jutro w  Cytadeli warszaw skiej.

D? 1 S a te K fl  rrzac 0 reSaKcJl
„E S D r E S S ti"

W arszaw a, 12 lu tego (s). W czora j rozpoczę
ła się rozprawa dr L. Sadow skiej przeciw  reda
ktorow i ,.Expressa“  Plewińskiemu i w y d a w cy , 
tego pisma I ewandow skiem u o zniesławieniu i dom ości z R osji, które zostały  z M oskwy ani 
diukiem . Przvczvna skargi są sensacyjne re- Izdem entow ane ani potw ierdzone, 
w elacje  „E xpresśa ‘ ś  zarzucające dr L. Śadow  D zisiejszy „B eri. Lokal-A nzeiger“  donosi z 
fckiej praktyki z dziedziny tzw . m iłości lesbij- j Kopenhagi^ ze ^,N ow yj Russkij W ieslnik“  za-

Paryż, 12 lutego (A W ). Znany bank „M a ss io - ' dow anyeh należą po najw iększej części rzeir.ie- 
to“  w  Nantes popadł w konkurs. Pasyw 1 w y - ślnicy i ludność średniej klasy. Massiot popełni! 
noszą 20 do 30 mil,jonów franków . D o poszko- sam obójstw o.

SSHUBgsagHBaaBg 5ZS£ ~77~™

Frank wairryzacyjny na 13 lutego: (,800.Uiti

R © s f a  i i a  w n i k a n i e
P ogp o ny w M o skw ie. — Z a ł o g a  w  K p a m l’1 n ie p e w n a . — E hbIi

zl»roJss;£ n a  p ro m n e jj
(Telegram własny „Nowej Reformy").

W iedeń , 12 lutego. W  ostatnim czasie prasa 
w iedeńska zamieściła szereg sensacyjnych  wia-

sk iej, które miały pociągnąć za 
nu konsekw encjo w  szeregu pow ażnych  ro
dzin warszawskich. P roces budzi niezw ykłą 
sensację w m ieście ze w zględu, że na św iad
k ów  pow ołano warszaw skie „gw ia zd y11 operet
kow e i ojHWowe, m iędzy innemi Messal, DlajJro- 
w .czów ne, Ordonów nę, dr Skulską, Rim ilesową 
i  inne. Sensację budzi również fakt, iż dr Sa
dowska na żądanie obrony oskarżonych przęsłu 
chana została jako świadek pod  przysięgą. —  
W czora jsza  rozprawa jeszcze nie przyniosła 
żadnych charakterystycznych  szczegółów '. W  
toku w czorajszego procesu zarządzono tajną 
rozpraw ę, w  czasie której zeznawrala m iędzy 
innemi M ajdrow iczów na. Badanie św iadków  wr 
dniu dzisiejszym  odbyw a się w  dalszym  ciągu 
przy drzwiach zam kniętych.

Ze św iadków  w szyscy  stawili się na rozprawą 
z w yjątk iem  aktorki Messal, którą sąd skazał 
za niestawienie się na 60 złotych  grzyw ny.
—  -

sobą tragicz- j nneszcaz w iadom ość, iż w M oskwie panuje od 
szeregu dni nastrój bardzo pow ażny. T o uli
cach krążą sam ochody, zapełnione uzbrojonym i

m isarzy ludow ych  zarządziła szereg środków7 
celem zdławienia buntu. Do stolicy  ściągane są 
coraz now e oddzia ły  w ojsk , gd yż  załoga Krem 
lu uważana jest za niepewną.

Podróżnych , udających  sic do M oskw y, za
wraca się z drogi, a ci z nich, k tórzy nie potra
fią mę dostatecznie w ylegitym ow ać, zostają a- 
resztowani.

Zewsząd z nrow incji napływ ają w iadom ości
ludźmi, jak  w  p ieiw szych  dniach rew olcnj.. —  o  ukazywaniu się coraz liczniejszych oddzia- 
Tłum y rzucają się na restauracje, plądrują i łów  pow stańczych  i buntach poszczególnych  
rabują now ych  boga czy  sow ieckich . R ada k o - 1 pułków czerw onej armji.

M i l i g r a m  t a f i a  mtrc i u t a r & s
Fsiusarć ustąpi w p’ ąiek? — Kastepsą CicEsanceau

' (Telegram własny „N owej Reformy'1).
Paryż, 12 lutego. W czora j zapewniano, że 

Millerand życzy  sobie rozwiązania Izby i zastą
pienia P oincarego bardziej energicznym  prezy-

?

'KTcwa g r ;ip a  w  p a p la ir e g c ic  
f r a n c i 5 D l i i  m

Paryż, 12 lu tego. Pod przew odnictw em  Bou-
dentem  m inistrów . Jak słychać, jako następca 2 a u tw orzyła  się w łonie parlamentu fran-

prem jera upatrz my : "o w a  gnSp8’  ™ CS l Zn,lanęJ < konstytucji. D o grup tej t. z. rewizj

■ ys., No.rat 000 tvs., Elektrownia na Sanie 800 
tys., Teiiate 10.500 tym (pi.).

G ie łd a  w a r s z a w s k a
Gir.Ma pieniężna

„  W a r s z a w y , 12 lutego, 
i l o l a r y  S t , Z j e l u ,
F r a n k  K ran. . . .
F r a n k  s z u  a j  c .  . .
K u r o n y  c z i-s k ie  .
B i T g J a .........................
H o i a R d j a .................
L o n d y n  . . . . .
S n v  J u r a .................
C a r y i  .........................
P r a g a  .........................
r z n a j c a r ja  . • • •

W i e d e ń ...................
U l t u l i y .......................
S z t o k h o lm  . . . . .
B o n y  z ł o t e  . . . .
F r a n k  z ło t y

9.350.000—9,800 000 
422.000

262.000
371.250-369 250

40.480.000—40,000 000
9.350.000—9.300.0OU 

425.000—422.500 
207.500 -266.000

1.625.000—1.617.500 
131 50—130

408.500—406,500

1.350.000—1.400.00o 
1.800.000

S s z p o ś r e d t t t a  f c r a i a a i 2 s a c { a  

.  G t f s ń s l s - G f e i t g
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11 lutego (s). Frz-?.d kilku dniami 
przybyto do Gdańską bezpośrednio z Chile 300 
tys. ton saletry, przeznaczonej głów nie dla 
Polski. Jest to pierw szy wypadek zaw inięcia 
transportu m orskiego z Chile do Gdańska i  p o 
minięciem porfów7 zachodnio-niem ieckich.

Z  O S T A T m E J  C H W I U

P ^ c g ra ia  p r a c  Sejmu1
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 12 lutego (s). Dziś o godz. 12 w 
południe obradow ał kenw ent serwerów pod 
pizew odnietw em  marszałka Rataja. K onw ent 
zajm ie się ustaleniem programu prac Sejmu na 
najbliższy okres czasu. Sejm zajmie się praw do- 

P o ż y c z k a  fc lo ia  11,250X00-12,000 000-11.850.000 1 Podobnie ustawą o  zabezpieczeniu robotników
tfliijoH Ó w k a ............... 1** 000- 825.000—ToO.OO
F o r y c a k a  d n i. • • ■ 5,950.000

F i j p i e r y  d  n v i ^ e a d o w e
z Ouia 12 lutego 1924 r.

W  tysiącach marek polskich 
A K C .»E : T ransakcjo

T E L tG R A K Y
U\e nnftniilistfi® sjflfeWdi

P oiiicarego na stanowisku 
jest przez Milleranda Clem enceau.

„E ch o  de Paris“  pisze, że upadek Poincare- 
‘ j b  ’ :at pew ny i że ustąpienie jeg o  nastąpi w 
piątek.

rizjonistćw-re- 
puolikanów  przystąpiło 39 posłów .

A a f i t a l r a ł  f r a n c u s k i  
p r z y w ó d c y  s o c j a l i s t ó w

„  , , • , r. , . i, . „ j Paryż, 12 lutego. Brat zam ordow anego w  r.Herwś utrzym uje w  „ Y i c t o i r e , ze Millerand 10 . * ’  ° u- . “  , t • ; ,r r .•7 J ”  9 lii 14 p rzyw ód cy  socjalistów  irancuskich Jau-
azm icraz zw ołać parlament i senat jako kon- re6a? j auieSf z ? ^ s;t SVvoie przystąpie-
gres, aby uzyskać dyktatorjalne pełnom ocni- nie do francuskiej partji socja listycznej, o-
ctw a na okres 6 m iesięcy. Po C miesiącach ma s\. iadczając, że cz oukowic t j partji są jedynie

kolei polskich, kursujących na terytorjum  w ol- się zebrać parlam ent celem  dokonania ratyfi- P1;' V'_" ięvym i wyznaw cam i ideam w j 10 brata,
nugo miasta, są napisy ty lko  w języku  polskim, kaeji w ydanych  w  tvm  okresie ustaw. W tedy Adm irał « "u res  o bcjurne prze a  jc tw o  na ma-
Dziennik w yraża przypuszczenie, żo chodzi tu afm osfera wew uctrzna oczyściłaby  sic do tego S1 ą ' ^ ro cw ^rl,'-v' c F5’25’6 *ancu^ ‘ :I
o  stojm iow e osw ajanie ludności niem ieckiej z . ‘ jP ar^  sccja listyczn ej. 1 -ranouska par^ja socjtdi-
jęzrk iem  polskim , c c  oczyw ista, ergan ten u- st0PIua’ że m oinaby  *»yl° przystąpić do prze- styczna jest najbardziej um iarkW aną grupą z 
waza za szkodliw e i niedopuszczalne. tprow adzenia w yborów , Iso7 ja listycznyci, sinj^nictw  francuskicli.

22SSiB3iBBSii

Gdańsk, 12 lutego (A W ). „D anziger Neuoste 
Kachrichtun“  uskarżają się, że w  w agonach

Rjiiirjia płac e  KńsesswM  imtyts-
C p C !l i i i

rrplpfonpm od naszego k“ rt>spM»dpntal
W arszawa, 12 lutego (s). R ada m inistrów u- 

chwatą z dnia w7czorajszego pow7ierzyla N aj
w yższej Izbie Kontroli kontrolę płac pod w zglę
dem prawnym i rzeczow ym  w7 następujących 
państw ow ych instytucjach bankow ych: P. K . 
I< P „  F, K . O ,  Państw7. Bank Kredytowy7, Za
kład kred. miast m ałopolskich, F. Bank odbu
dow y. Państw. Bank rolniczy, Centralna Kasa 
spółek rolniczych. Jak w iadom o, p lace w y ż 
szych  urzędników w  pow yższych  bankach by ły  
niezw ykle w ysokie, przew yższające p łace naj
w yższych  urzędników  państw ow ych  i z p ow o
du tego w yw oływ a ły  oburzenie w7 szerokich 
sferach urzędników  państw ow ych.

LiczDii aHcJonuiuizdi) Binku Ptl- 
SKiejo prteKroczgła już ł.COO osób

(A W ). L iczba akejonarjuszów  Banku P ol
sk iego przekroczyła już 1000 osób, a ilość za
pisanych a k cy j 11.000 sztuk.

Na liście zapow iedzianych zapisów  jest już 
przeszło 150 tysięcy  ak cy j. Przew ażają ciągle 
drobne zapisy inteligencji, w  w ysokim  stopniu 
pożądane dla listy  akcjonarjuszy Banku, jak 
kolw iek zapisują i firm y handlowe i przem ysio- 
we.

*

SU B SK R Y PC JA  NA A K C JE  BAN K U  POL
SKIEGO W  K R A K O W .E . W. dniu dzisiejszym 
zanotow ać należy żyw7szy n ieco ruch sub
skrypcy jny  w tutejszym  oddziale P K K P.. gdzie 
gd.7ie 7 osób podpisało i w7piaciio 29 a k cy j Ban
ku Polskiego.

oZytzti ui?3t>e dli O t  w  SqsKi
W arszawa, 12 lutego (Tel. w t.) Jlinisterstwo 

prz my.siii i handlu w,7 y prac owa! o projekt u-? 
stairy rozciąga jącej na w ojew ództw o śląskie 
m oc ustaw, o  udzielaniu gw arancyj państwa 
do  w ysokości 4 m iljurdów marek p. na u lgow o j 
pożyczk i dla drobnych przem ysłowców7, r ę k o - ' 
dzielników  i icli organizacyj w7ytw órczych .'

rsiiilkucla zuasolcres 
dla nuuczuniu to szkołach fredsitli

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 12 lutego (s). Ministerstwo w y 

znań relig. i ośw iecenia publicznego w y g otow a 
ło projekt ustawy, zm ieniającej postanowieniu 
ustawy z £6 września 1922 r. o kw alifikacjach 
zaw odow ych  do  nauczania w szkołach śreanich 
ogólnokszta łcących  oraz w  państw ow ych i 
pryw atnych seminarjacli nauczycielskich .

Rewizja w  Banku polsko-francuski tu
W arszaw a, 12 lu tego (A W ). „P rzeg ląd  W ie

czorny donosi o  rewizji dokonyw anej przez 
władze snarbow e w  Banku francusko-polskim .

0  I A Ł  f c ^ Ł D  W Y

&an<a polsia w dniu !2 lifł8qo
W Z u r y c h u  (w tra. sake.) 0 n ó - 0 7 ó  /.a 
W  K. J o r k u  (oficjalu  e) 1 d(>Uia
W Londynie............... ,38(ś)« o<.i) -/«
^  P r a d z e ........................ 7S 77— 3 90 za

W  G dańsku............... (l ■*‘J—0X>2 m
W A c is t c r d a m i c  . . .  9 2o -  0.50 za

( U S M I i l Ł A  K U * S 0 1 i ( A
g i e ł d y  k r a h o w s  a j s )

z dn 1 1! lutego 4

i .on 
za 1() mil. 

1 fum 
milion 
imljon 
miljuu

K v r s  d © Ia ra :
W  K r a k o w ie  . 
W  W a r s z a w ie  
W  K a t o w ic u c u  
W e  L w o w ie  .

9.500 0 0 0 — 9.430 000 
9 3 5 0 .0 0 0 — 9.1500 000 
. . . .  9,550.000
. . . .  9,500.000

F ft*

Ceny złota i srebra.
K raków , 12 lntego. — W uniu dzisiejszym płaciła 

P. k . i. P. za
1 gram  z io t a  c z y s t e j jo ,  6 ,G b ł5 .5 0 0  m k p .
7.9 waluty z ł o t e :  dolaj 9,150.000, korona anstr 

1,85 ..00O, marka niemiecka 2,179.000, jednostka unji 
łac. 1,765.000, korona skand. 2,431.000, rabel 4 -T.OOa. 
fanty ang. 44,523.000.

1 g r a m  s r e b r a  1 7 3 .8 0 F  m k p .
M o n e ty  s r e b r n e :  Dolar 4,180.00U, korona anstr. 

725.00' , inarka niom ecka Ssu.OOu. kor. 6k,.na. 1,04 .000, 
jednosika unji łac. 7ż5,OOo, rubel 3,1*7.000, szyiRng 
900.000.

G ls td a  p is n i łż i ia  I p a p ie r ó w  d y w id e n d .

i r tnsn.

K raków , 12 Itf ego.
P s l a r .................... 9,500 000 -  9 430.C00
F r a a h  s z w a j c .  . —
K u rtiita  a u s t r . .
L e i ........................
K o r o n a  c z e s k a  
fu i t i  s z i e r l .  . . 
F r a n k i Irastc. . 
N. Je r k  . . . . 
Lor d y n  . . . . 
Z u r y c h . . . . .
P a r y ż  ....................
W ie d e ń  . . . .
F r a g a  ....................
A n s f e r d a s n  . .

132

2 7 3 0 0 0

4 2 4 0 0 0  
9 700 0 0 0 — 9 475.000 

40,800.000 
1,655.000 -1 ,6 5 0 .0 0 0

430.000 
134 40

270.000

Kraków, 12 lutego.
(W . S.) Nastrój zniżkowy na rynku papierów 

dywidendowych i w dniu dzisiejszym nie doznał 
żadnej zmiany. Bezpośredniej przyczyny tenden
cji zniżkowej dopatrywać się należy w poważnym 
biaku pieniędzy, który uniemożliwia zawarcia nar 
iyet koniecznych trausakcj j. Jedynym dzisatj pa
pierem zwyżkującym była Górka, za którą płaco
no 86 nul.

Waluty . dewizy7 nieco zniżkowe. '* ,

Akcie baiumv8;
Pol. Ban li prr.oin. I—V 11 - 
Punk Hipoteczny I—YHI 

„ Jlatopulski . • • 
Ziem. Bank kred. I—lx  
Powss. Bank kred. I  ̂
Akcyjny Bank zW. I --1-' 
Bank Komercjalny I ^  
Bank zw. sp. zar. f—N .

Akcje Tow. hanJlo*/®^’ 
Pol. Tow. handlowe I V
Impes I— ...................
Pharwa I - I I I ...............
Bracia ltolniccy I • • • 
Polski Glob I-JV  . . • 
C. Bartwig I—V . « • 
Żegluga Polska I—®  *

Akcje Tow, przemysłowych: 

Zieleniewski J—IV 
Cegielski I—IX . 
Parowozy I—IH • 
Automotor I—U •
Potęga 1—II . « 
Lemiesz I—JI • • 
Trzebinia J—IV •
Pocisk I — III . •
GOrka 1—IH • • •
Siersza 1—IV . •
Tepege I—IV

dziś

(razy zienice i - n  . 
iii

•*300 100
3400

1600—1500
450—410

550
21O00

2100—2000
115

2900—2s00 
516—500 
550—500

600

51000—4SO0(
2900— 2800 

.2400 - a  175 
2000

37a;—3Q50 
500u 

860uu_s 50(i 
BjOO — i7tn)() 

(-760—112

wczoraj

Pol»r.a Xatta I IB • * 2350
Pokucie I . • ■ • • •  • fS75—
Oikos I—IV 
Pezet i—IV
Ikr ag  .................................—7450
Syndykat koszyk. I—■O* l ^U~U7ó
Tłuszcze Trzeoinia I—H
Krakus I—V I ............... ~ d — 7250
Chodorów i—V . • • • 2.,000—^40 
Omielńw I—II • • • • '•  8.CJ—86 0
Eiektrow. Siersza I IV 18uu—1700
Ryngraf I—II 

f Niemojowiki I . • • • • 2900 — 2800 
Kapelusze il)ślenice • , 900
łlohn, Zieliński i Ska 
Terropol 400—§75
A. Piasecki • • ^  • • 5200—5000
Agrochemit
I nd. Zakł. Garb. \  . —  _  }
łlodrzejow
Na pogiełdziu sytuacja bez ln iany . p ]ac0ll0 za 

Jaworzno 128 mil. (25) 118,500.000, Gazy wsch.
75 mil., Lokomotywy 7800— 76U0 tys., Len 4900- 
5C00 tys„ Nafta Krosno 20—21 mi}. g uta s7ę}:
0200 tys., Glorja 1100 tys., W ąglówki 200 10Ć nirj^k

2525—25, .0 
3 4 5 0 -3 5 0 0  
300 (— 2950 
1750 - 1575 
4 7 5 - 450 

550 
60J 

2o000

2250—2175 
130—l i5  

3000—2900 
600 
600

580—600

53^00—4 9.’’0' 1 
3000—2875 
2425—h3j0

4000—3825

ióODO—8300' 
28500— 28 J5- 
4j(,0 — 139 (4

B a n k  k a u d io w y  • , 15509 — 20500
B a n k  Z w .  . p . Z a r . 20000—20500
C e g i e l s k i ..................... 2650—2900
P a r o w o z y ................. 2425-2290
G o l i n ............................. 1(575 —16i0
S n a r a c k o w ic e  . . « 15750 —1C800
Z ic i c u ic v . j> k i  . • . . 53000-51000
i i jy r a r d ó w 108 4100—1309000
i t a b e r b u s r i i  . . . . 10000- 16730
A * I łu  P o L h u  . • . • 2409-2350
S u i r y f i i s ..................... 0600-8500
4 h u i i t r c w ................. 25000—85250
L t n i c i o i v ..................... 8550—8640
A o ó e l .......................... 6ihe) -5900
Etank i ‘ r z e m .  L iv ć iv 2450 2375
*-a ;iU  rthaiiuputaki . 
i r L e i i i m u ..................... 3609
S J p słC s ............................. 5100 5350
■1I'J i ................................ —
" e p o s i e ....................... —

B a n k  K r e d . —
A iem .sk J  K a u h  K r c r f . —

G'e?da wiaseńs^a
Wiedeń, 12 lutego. (T<1. wU Początkowe 

[)a]'iui(uv poirkich: Galicja 
iir.kszawa 112.(.(,9. Cal. Lri 1 
sza guiriiezn 15ć.'.(j(i, Wara z. Kafi.k Dyek&ntuwy 
155.(mt). Browary lwowskie 2O0.C0( Sch('dn.i'a 1 tnij, 
m tSÓ d. ZieJci:iev.>ki U(feiiMM).. G oleszów  2.110 900, 
I':;nI-o 3130.(100 Lwu\\-Czrrriow< 3 S30.WK). Karpaty 
•I2(j.000. Tendencja nieco bardziej ożywiona.

E ie :d a
Gdańsk, 12 lut.cgn. (Tek w4) Tendencja mocniejsza 

NoOiją: N ow y York 5‘82--5'85, Londyn 1!(‘2S— PJ’75 
biljiuiuw m aick

na w7ypadek bezrobocia oraz sprawą ustawy o  
ochron ie lokatorów , poczem  nastąpi lb -dn iow a 
przerwa w posiedezrsiacli plenum. Przerwa ta 
zarządzona zostanie jedvnie ze wzgltjdu na to, 
ab y  sejm ow a kom isja budżetowa m ogła dw a 
razy dziennie obradow ać tak, aby budżet m ógł 
B yć przedstawiony niw jak najkrótszym  czasie.

W  Sjpirawte Fearijanlzacii 
urz^dÓR’ w o f e w ó d z i i i c h

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12 lutego. R ozporządzenie R ady  
nanistrów z dnia w czorajszego o  organizacji 
w ł«d z  adm im stracyjnycli, d o ty czy  stanowiska 
w70 ’'ew od y  i jego  stosunku służbow ego oraz or- 
gan lzecj! urzędów w ojew ódzkich . R ozporządze
niu oparte jest na dotychczasow ych  dośw iad
czeniach, poczynionych przez wm jewodów i 
nrzedy w ojew ódzkie a podkreśla ono uprawnie- 
n i»  w ojew ody , reprezem anta, nrzeastawl- 
cie la  rządu centralnego W ojew oda sprawuje 
z ramienia rządu centralnego w ładzę państwo
wa w tianein w ojew ództw ie i za nią jest odpo- 
5' iedzialjiy.

W kiubśe fiKFaihsbim  n:e  
btjflżte r o z ła m u

(T elefonem  cci n aszego  kore-ijKitulenta). 

L w ów , 12 lut ego  (A ). Z pow odu energiozne- 
kurkv ^"° ^ystąpirmia wnadz jirzeciw knowaniom  k(> 

8.f CC.090. Kuna 5 o.(H;ó, hninatyczncm  i antiiaiństw owym  na terenie 
: i l i j i c t e c z r .y  255(ni. s i e r - 1 wmjeymdztw w schodnich , sejm ow a grupa u -  

kra ‘nskich so c . sinych  dem okratów  postanowi
ła nie w ysterow ać 2 og  T nego klubu i dom aga 
się tylko zm iany prezydjum .

oliec tego dotych czasow y  prezes klubu u- 
kraińskiegc pos- Pidhirskij zrezygnuje ze swe
go stanowiska, o  je g o  m iejsce zajmie pos. W a- 
sińczuk.

mcm., Warszawa 0 uO—U'02,
G ie łd a  p r a s k a

Praga, 12 lutego. (Mbl. wł.) Ten(loncj‘a chwiejna. — 
Notują: Amsterdam 13H’— 608- -608‘75.
Londyn 150-62—150‘75, Paryż_ 15X25. MedjoLan 152‘75 
153, Nowy York 34 98—55'05, 4 odeń 0‘0492'‘75— 
0‘0493‘jŁ  Budapeszt 1205, Warszawa 3‘87—3‘20.

245)— §41A 
2150 21U0

8:oc 
lr  0—1950 

18<c o 
74OU—73O0 

(61,00 —ę50c ( 
9000—8800 
18>0—18(K) 
1875-1800 
3000—2915 
1000-9ó0

40C— 350 
5100-5000

GiełUa zurycłtska
Zurjck, 12 lutego. (Tel. wr) Tendencja naogól nie

co mocniejsza. Kursy wSiają się. Notują; Paryż 2605- 
2010, Londyn °471—2472‘50, Medjolan 450&—2511

Kopenhaga 92'50—92‘&0. Wiedeń 0‘0081—0‘0081 19tY 
Warszawa 0‘65 0-/5, Traga 1C‘6K-1G‘71. '

Giełda paryska
Uaryż, 12 lutego. (Tel. wł.) Teudencja niniejsza. 

Notują: Bruksela 81O0 (słabsza), Londyn . 9470 Nowy 
Yoik 21‘9fe—22:05 Jicdjolnn 00, Zuryćli 'aSą-CO. Ł\m 
stcidam 820, Tr^aa 64, Vt it-deń 30Y5, Buiiarcszt 1] “20, 
Kopenhaga 3óo'25-

SteMa ^'ndyńaka

B ru k se la  lOoSO.
Giełda nor-G o ^  aa

Nowy York, 12 lutego. (Tel. wl.) Tendencja slah- 
w^iysU^ie \vnaity M.racUy niczDruznie z wc7n 

rajszego hotowartia. lomiyn straci) 1 fi Paryż S34 
p„ Zurych 2 p., Am. leruam 4 punkty. SiitrlĆYzc-ró 
puJki. doznała Kopenhaga, bu aż 15 ptmktów —

” .........  ”  " " ] $  ly^rGy nieznaczne'na-
4c,G, laryż 4a4‘50, f.ledjoian

- . OTI1 o- 1607, CfckT-stjnnja 1242 Amsterdani 3/41. Praga 2S0‘75, Wiedeń 0- 4. 
Budapeszt 034, Bukareszt o l ‘2ó, Bruicsela S 
niejsza zmżka), V arszawa 0‘00L

N a d e s ł a n e .
A rfy k n h ; w  t j7rt dz ia le  n ie ooch n d zą  o d  R ed a k cji).

Unia 1 marca 232-1 r. oduedzie sit 
W S A L A d lf STAREGO TEAaRU

*C L L jiń  ŁZ5TELH1 TOS. M_
aproszeń nie wysyła się. Ozłonaowte 

m o g j zgłaszać gości. In/ormacyj lazieii 
i zgiosztnia przyjmuje Komitet, od S5 
b. m. między 6—8 wieczorem w  lOKalu 
Rynek gł. przy Lin ji A ii L 39. 254

M

P o  z a m k w e c f u  k r o m k ic
ARESZTOWANIE BISKUPA. Donoszą z pograni

cza sowieckiego, że wielkie ouinzenie wŚr60 ludno
ści rosyjskiej wjwułaio nagie areszto^arue biskupa 
uKtókiew^kicgo, Jiariona. \^obec biaku jakichkolwiek 
dowodów skakano go w drodze admirikLiacyjnej na 
'/zcskiiiie. Ogromne tlujnj» podijż^ły na dworzec aby 

holu swemu patteizuwi.
O j W AKCIE OU 1 \ Oziś oubvlo sic w

st-

Ohostjanja, rmaa i Wicu. 
bania. Notują: ^ _
43tJ‘oO, Zurych 1740. Kopenhaga

Kłótnie uroczyste oiwaroe polskiej liul  ̂ szklą *les; 
w  p.erwii* w Burop.e huiu szklą, p,,.,z„ija gazem.

SpKAJi. L^LH AriiKl V,L  LV,fA, t£ tnsa (v .ta 
izyn. ńegu. „etijj w vijlia iin u tm  gazet przcjcl

dal- 
prz>jęły

V, wYiedżą

esela 394‘75 (sil-

Dalsza pojrasia Kursa mithl nle-
Berlin, 12 lu tego  (T eł. w f.) K urs murki nie

mieckiej popraw ił się znow u po ostatnim 
spadk-i, w  dzisiejszych  transakcjach  giełd świa
tow ych . I tak notow ano m arkę nie/niecką w 
N. J jricu  0.21 c ,4 za biljon , w  Zurychu 1.23—- 
1.25 za b iljob , w  L ondyn ie 19 3/4 biljonów  za 
1 funt, w  Araste.dam m  058— 059y2 za biijon.

Ru&el złoty — 5,»50 000 tttp.
W arezaw a, 12 lu tegy  (Tel. w ł.) W  obiegu 

pryw atnym  p łacon o za rubla z łotego 5.450 tys.

ptMtnkuy zcctiow

" h ,A(sTA^ V v KCLEj°V.’YCK A ROCH NA KUt.LJACI1. y ,  L l\arb.iaw telofo tu(n n.-tm: 
Utaucmr^i, uuzicloi.e pIIPZ niiinSty ,si „ 0 koiei żela
zny eh siwiciuzą,,}, ze Waloryzaeja taryf kctejowycli 
u.c w p ływ a  u-cariue w i  t l  ni(;Il towar..wv. an f
UK tu h  h l o1rń,vai‘  tW dl)’u 21 sl-voz,,i: trzed tóo  na tt.icj.icli k jjlejouych w ^ Y ai^ aw ie około 10 ic »« .

-UC W ■̂•Uitniu ub i. ł  ^
r o  7 i' l 4 f - w e W ZW L0i-  KAP- WUNTEWSKIE..7 maF, F ^ ^ n u ją  nam: Zatota j-t.-xr.t- 
znowu 1 c u. dzięki czcinu nniżna 
prace m d fr fcw e ,-A M p m tlIt^ ł i fct On*

wpęwiły7 
] **,-.} jjopęksł i

juran.
<1 Ińd-SlLle v’ Ktlr'

Û | , S  S  ma8? "ó d . lak ie JAd pop^jcał l po- 
P / okręty stojące w porcie. Przy t-te łpcw-bno, 

żwjoki kapiianjT duwńdcy « * £ ?  ..Tlt, 
ub roku ' " £ 9°> kłuty utonął (t ja iot«drt-_

C F y  UBRAŃ w  W A R SZA W IE . (*) 5!
sna.UlFT, ,el.^0I!uj| nam: Wczoraj uhramu g.-toirtiepadlj7 w cciue o 15 cju-eni
UJ?YSŁOWn r i l S y r  JBJlitKOO W SZPITALU DLA rnr °C-IJ.°R \  U l. (i) Z Wvw.av.-y t
rio-d t'..r .CrC;ii melrojKtlity Jeizago arefcira. 'Suaw

dn ,°* D ^w itzicn y  zoakd % , - ^ M ń
■ti “  f  ,ll-a °4dzi*ł dla uinystomi-ckorych -wul uU-
k t-N lekarską. Lałyszcnko fiierpć. Ml*
_ o nicie symuluje obłęd na tie rei-gtjr.cm.
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S in  l a t  e k o n o m i c z n y
Za światowego targu artykułów 

kolonialnych
Hamburg, 8 lutego, 

(r.) W cukrze oczekują poważniejszej zwyżki 
fia w iosnę, ponieważ produkcja euro: ejska nie dała 
spodziewanych rezultatów, tak, że Europa będzie 
musiała zakupić znaezniejsze ilaści cukru trzcino
wej*), konkurując w tym względzie ze wsmoioną 
konsumeją Stanów Zjednoczonych A predukeia wy
spy Kuby, decydująca w cukrze trzcinowym, w tym 
roku nie będzie większa, nii w poprzednim.

Tymczasem zapotrzebowanie cnkru w całym świe- 
tis wzrasta obecnie z roku na lok. Kównoazcśnie 
zmalały bardzo enaecnie światowe zapasy, nagroma- 
dzui j  przez przemysł rafineryjny, przez handel, 
a nawet przez gospodarstwa domowe. Narazić j"«wez» 
producenci obu kontynentów s»raedają normalnie 
i na dość korzystnych warunkach. Nadejdzie jednak 
dzień, gdy po wycaerpaniu zapasów pseanją oni 
awoją przewagę nad konsumentami, 1 odpowiednio 
ją wyzyskają. Wobec tego nasz przemysł cukrow
niczy, mający nr eksnort 122.000 tonn, nie powi
nien s’ ę spieszyć z eksportem.

Podobna sytuacja je s t  w  kawie. Zapasy han
dlu wielkiego spadły ju i ua 3,000 0C0 bal, co wy
starczy zaledwie na dwa mieś ące, pedczas gdy za
pasy w Kio i Santos wynoszą aaledwie 1,000.000 
bal. Wobec tego prawdopodobnie do nowych zbio- 
r iw, t. j. do 1 linca, zapasy światowe będą w y
czerpane, tak, ie  na wiosnę można oczekiwać awyi- 
ki ceny około 1 0 % . Do zwyżki tej może także 
przyczynić się zwyżka knrsu milrejsa, który w krót
kim czasie podniósł się z 4 i 3 /4  pensa na 7 i 1/6 
pensa, a wobec ogólnej poprawy brazyhjskieh wa- 
rnnków gospedarczych ma dalszą tendencję zwyż
kową.

Ziarno kakaowe juz teraz ma tendancję ku 
górze. Nadto zanosi się na zsyndykowanie planta
torów kakno w Brazylji w celu ograniczania ess- 
portu i zwyżki cen, co powitają z radością także 
plantatorzy afrykańscy z Wybrzeża Złotego, gdyż 
poprzedni spadek cen na rynku światowym z/gro- 
lił poważnie egzystencji wielu z tych plantatorów.

Jedna herbata jest względnie poMutwa, aczkol
wiek i w tym artykule ceny są mocne, a nawet 
trochę zwyżkują.

Ceny cukru na świecie, 
na Węgrzech a w Polsce

(roba) W  hartownym hzndla światowym wypada 
cena, cukru bez akcyz i ceł przewozowyeh ponad 
60 złotych centimów za kilogram. Tyle też mniej- 
więcej osiągają Węgry w swym eksporcie cukru, 
który w roku bieżącjm będzie wynosił około 65 
tysięcy tonn; natomiast C«rta wew nętrzna będzie 
wynosiła frazem z podetkiemj obecnie na Wągrwch 
około 12.000 koron węgierskich, czyli 2 fr. ziote 
i 20 centimów za kilogram.

W Polsce natomia.it cena za kryształ en gron, 
ustalona na drugą dekadą litego, wynosi bez akcy
zy okrągło 67 centimów za 1 kg, zateru niewiele 
więcej, niż cena światowa, a akcyza 35 cmtimów, 
co daje cenę detaliczną w wysokości 1 fraok i 10 
centimów (około 2 mil jony mkp.), zatem e noławę 
niższą od w ew nętrznycn cen w $ąi»rsklch . W i
dać z tego, że przemysł węgierski ze szkodą lud
ności, a za zgodą rządu, uprawia wielki .dumping*, 
czego nie czyni polskie cukrownictwo. Doorze przy
pomnieć, że przed wojną cena detaliczna cakru 
wynosiła 43 h za 1 kg.

Eksport iai w rrku 1924
Rozdział kontyngentu wywozowego jaj w sezo- 

)ie 1924 r. (kwiecień—listopad) odbywać się bę
dzie na zajada/di następujących:

1) Oplata wywozowa wynosić będzie funtów 
szteriingów 150 od 1 wagonu (110 skrzyń).

2) Pierwszeństwo do otrzymania pozwoleń 
na wywóz przysługuje tym firmom, które uiszczą 
wyższą opłatę wywozową ponad wyżej wymienio
ną normę zasadniczą.

3) W  celu rozdziału kontyngentu wywozowego 
jaj rozpisuje sio przetarg ofertowy, w którym mo
gą wziąć udział wszystkie firmy, opłacające pa
tent pierwszej kał cgorji, lub inne świadectwo han
dlowe, uprawniające do handlu hurtowego z za
granicą.

4) Ogólna ilość jej, dozwolonych do wywozu, 
wyniesie 1.500 wagonów, nie rachując w tern 150 
wagor. *w, przeznaczonych na wywóz na specjal
nych warunkach.

5' Firmy, życzące sobie wziąć udział w wywo- 
sie ,aj w sezonie 1924 rolcu, winny złożyć do dnia 
15 lu.ego włącznie ofertę w kopercie zapieczęto
wanej, zaadresowanej do ministerstwa przemysłu 
i handlu, departament handlowy.

6) Oferta winna zawierać między innemi: do
płatę wywozową stałą na cały sezon w walucie 
obcej, którą petent zgadza Się wpłacić z góry przy 
otrzymaniu zaświadczenia zasadniczego na daną 
lość wagonów, oraz kwit ze złożenia w P. R. K. 

P. kaucji w wysokości 2 procent zaofiarowanej 
opłaty wywozowej w markach polskich, bonach 
podatkowych, lub bonach złotych, której zwrot 
następuje po wpłaceniu opłaty wywozowej, albo 
nit uwzględnieniu oferty. Opłata, uiszczona zgó- 
ry, nie podlega w żadnym wypadku zwrotowi.

7) W  terminie pomiędzy 15 a 20 lutego konku
renci będą ‘Zawiadomieni o rezultacie przetargu, 
to jest w razie przyznania im kontyngentu, o ilo
ści przydzielonych wagonów, oraz sumie, jiodle- 
gającej wpłacie, jako oplata wywozowa.

8) Najpóźniej do dnia 27 lutego 1924 roku fir
my, ktćre otrzymały przydział, wirmy wpłacić do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej sumy, na
leżne w walutach obcych pełnowartościowych po
dług kursu dnia giełd zagranicznych- pod groźbą 
utraty przydziału,

9) Kontyngent wywozowy -zostaje określony 
w sposób następujący: kwiecień. 165 wagonów, 
maj 240, czerwiec 240, lipiec 150. sierpień 240, 
wrzesień 240, październik 150 i listopad 75, razem 
1.500 wagonów.

10) Firmy w swoich ofertach mają składać po
dania o wywóz w całym sezonie, lub też tylko w 
poszczególnych miesiącach. O ile złożone oferty 
przekroczą kontyngent wywozowy, główny Urząl 
przywozu i wywozu uskuteczni odpowiedni po 
dział między konkurentami. W  razie, jeżeli zgło
szone oferty nie wyczerpią całego kontyngentu, 
ministerstwo zastrzega sobie co  do pozostałej re
szty wydanie dalszych zarządzeń. W  razie ustano
wienia dodatkowego kontyngentu ponad 1.500 wa 
gonów, pierwszeństwo do połowy tego kontyn
gentu przysługiwać będzie eksporterom, którzy 
otrzymali przydział z pierwszego kontyngentu.

Środa  13 lu tego  1 9 2 4

4) należy  do dnia 29 lu tego SDorządzie faBje 
podatku dochudowegu na rok 1924. Obwieszczeń 
o odnośnych stawkach jtszK e niem a.

5) Odsetki zwłoki od waloryzowanych kwot Do
datku majątkowego wynoszą 2 proc. miesięcznie.

6) Wobec praedłażenia -term inu w olno do dnia 
15 lu tego składać fasje podatku m ajątkow ego.

JAKIM BĘDZIE OBE&aE PODATEK iflĘGLO-
IfifY. F o  zdecydow anej dalsaej zn iżce  Dodatku wę- 
g lew ego, podatek ten ma w y n osić : 1 5 %  dla ODrotu 
w ew nętrznego, 1 0 %  dla ekzportu od w ę ;ła  górno
śląskiego, 1 2 % %  i 7 % %  dla siln iejszych  koriałni

i 3“/o dla Zagłębia 
eksport bez pudatkn

Kronika ekonomiczna
KALENDARZY* PODATKOWY. 1) Do dnia 15 

lutego muszą kupcy I i II kategorji oraz przemy
słowcy ka^egorji 1— V I zapłasić podatek obrotowy 
(dea  i pół proc.) za styczeń. Podatek ten będsie 
płatny w marsach —  kurs waloryzacyjny za sty
czeń ustalono na 1.740.000 mkp. Opłaty za patent 
uie wolno wlęrgj potrącać! Nie wpłacający do tego 
terminu musieliby opłacać 5 %  (pięć procnit) *zien- 
uie i wa.oryrewać nletylko sam podatek, aie także 
te odsetki zwłoki.

2) W czssie od 25 lutego winni płatniey kate- 
gor,t I II handlowej i przemysłowej I — VI uiścić 
zalioekę na p.dfitek majątkowy w wysokośai zspła- 
eosej ]u i w czasie od 10 listopada do 10 grudnia 
1923 r. zaliczki. Waloryzowane to będzie jedzak 
wedle kursu 1 fr. złoty mwny 30.000 m<p. i za 
płacono w markach polskich wrdłeg kursu franka 
złotego vr dniu zapłaty. N. p. zaliczka uiszczone 
w listopadzie wjno*iłn 1,200.000 mkp. Obecnie 
należy zapłacić połowę, t. j. 600.000 podzielona 
przez OO.OuO, t. j. 20 franków złotych tytułem 
zaliczki.

3) Piątnicy, którzy nie mają obowiązku do za
płaty padatku majątkowego, t. j. ci, których ma
jątek jest mniejszy ed 3 000 fr., a urządeenie 
przedstawia mniejssą wartość, n ii 5.000 franków 
(1 fr. =  20.000 map.), zaliczek nie płacą. Winni 
to przeditawić w podaniu, do władzy skarbowej 
I instancji (Inspsktsrat) wniosionem.

Zagłębia Dąorowekiego, 8 %
Krakowskiego; 3 %  I wolny 
ala kopalni małych.

JEDNOLITA UJTAYA STEMPLOWA. W  kołacn
abliźonych do ministerstwa skarbu, informują, iż 
w najbliższym czasie ukończony zostauie projekt 
nstawy stemolowej, któraby jednolicie obowiązy 
wała. n* ea .y« tarenie Raaezypospolitej Polskiej.

DELEGATEM R H I5TE rtST £A  SKARIU W RA
DZIE IżADl OSCZEJ P. K. K P. został miano
wany podsekrstarz stanu ministerstwa skarbu, p. 
Czesław Klamer.

Z * ą  SŹESIE SIĘ ZAPASU OBCYCH WALUT
W P. K. K. P. Polaka Krajowa Kasa Pożyczkowa 
ewiększy'). swój zapas walut obcych w okresie od 
20 stycania d; 9 lutrę-o o 5 railjonów dolarów.

PO D *Y2-'A  TABYFY K0LEJ& ?€J WE FRAN
CA. Rząd frtinenski zamierza podwyższyć taryfę 
kolejową o 1272% -

POPIERANIE PRZEMYŚLU LUDO* EGO PRZEZ
RZĄD. W jiesiony do Sejmu projekt ustawy o po
parciu DTzemysiu ludowego przewiduje upoważnie
nie ministra skarbu do udeielania gwarancji pań
stwa w instytucjach kredytowyen za zobowiązania 
zaciągnięte przez prsemysł ludowy, oraz spółdzielnie 
wytwórczo i zrteszenia tych przemysłów. Gwarancja 
skarbu ma trwać prz.ez 5 lat i udzieloną będzie 
w pierwszym rok a do wysokości 100.000 złotych. 
W  następnych dwóch latach zwiększać się będzie
0 dalsae 50.000 ałotyeh rocznie.

W SPRANIE OPŁAT ZA WIZY DO NIBJEC
uchwaliło Krakowskie Stowarzyszenie Kupców zwró- 
*ić się do raą.du. o zniżenie ogromnych opłat za 
wizy polskie dla Niemców, wynoszące 100 złotych 
franków, które inoitu w drodło rtdoisj pobierają 
konsulaty niemisekie w Polsee od Polaków, udają
cych się do Niemies. Ogromne te opłaty krzywdzą 
przedewszystkiem noszjeh obywateli, których o wiei* 
więkwa ilość iedzio do Niemiec, niż NIwnców do 
Ptlski. Ogremna ta należytość sekodzi zatem nam 
przedewszystkiem, zwłasacza, że prawie połowa na
szego, handlu zagranicznego idzie Jo Niemiec, tak 
w imporaie, jak w eksporcie.

0  U Z U P E Ł S illE  FCLSKO-RANC. ^TRAKTA
TU HANDLOWEGO. W  traktacie handlowym pol- 
»ko-franenst m mają nastąpić pewne uzupełnienia
1 zmiany, które okazały s ę konioeene, jak to wy
kazała praktyka. W sprawie tej wyjeżdża do Pa
ryża dyrektor departamentu handlu cagranieznego 
ministerstwa przsmyBiU, p. Tannenhsum, który za- 
nawi tam 10 dni

W YW OŹ ZBOŻA ZA AZGTNłAKi. W  związku 
z owiatnicnii podwyżkami kosztów robocizny i cen 
węgla, fabryka chorzowska cna,lazła się w kryty
cznej sytuacji. Zakłady te zmuszone są, ażeby 
nie narażać karbu państwa na só ‘aŁy, znacznie 
podwyższyć cenę azotniaków. Dla wyrównania

gji, Szwecji, Finlandji, Rosji, Łotwy, Estonji i Li
twy.

WZROST D R02YZN Y W  AMERYCE, Departa
ment pracy komuniku je, że przeciętne utrzymanie 
w typowych miasuteh amerykańskich w grudniu 
z. r. wynosiło 73.2 procent więcej, aniżeli w tym- 
samym miesiącu roku 1913. ‘ Koszta utrzymania 
były o 1.1 procent większe, niż we wrześniu 1923, 
a 3.7 procent, niż w grudniu 1922 Najwięcej po
drożały meble, garderoba i komorne. Statystyka 
ta opiera się na obliczeniu według cen detajiicz- 
nych w 32 miastach.

KOZWOJ PRZEMYŚLU AUTOMOBILOWEGO 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH. Roczne spra
wozdanie przemysłu samochodowego firmy B. F 
Goodrich Rubber Co., wykazuje stan zarejestro
wanych w ciągu roku 1923 samochodów ogólnie 
na 15,221 J.SS w aianaeh Zjednoczonych w poró
wnaniu z 12,2fcd.445 w roku 1922. Z tego wynika, 
że 90 procent samochodów z całego świata posia
da Ameryka.

Produkcja nowych samochodów wynosi 4 miljo- 
n7 1*4 iysięcy, .czyi; o 50 procent więcej, niż w 
roku 1922, w takim razie na każde 7 ludzi w Sta
nach Zjednocz nyeh przypada jeden automobil, 
podczan gdy 10 lat temu jedno auto przypadało i 
na 70 osób

gwiazdą, barankiem i gołębiem. Po obu stronach 
stoją w  Piotr i Paweł, a około tvch trzech głó
wnych figur grupują się apostołowie: Tadeusz 
Juoasz, Jakób mlooszy, Andrzej, Łukasz, Marok, 
Mateusz, Jan i Jakób starszy. Na podstawie ana 
łizy szczegółów i ;>orównań z innemi znanemi wy- 

o pal Ldrami twierdzą uczeni że figury są niby 
portraUmi, wyKonanomi przez kogoś, ktc ’ Chry
stusa i apostołów widział za fch życia.

Form i, ornamentacja i sposób opracowania kie
licha dowodzą w każdym razie, żc pochodzi on 
z I. wieku po Chrystusie, a na podstawie badań 
miejsca, gdzie1 go znaleziono, stawm dr Eisen lii- 
poicz", że został tam ukryty za czasów prześla
dowań Juljana Ajx>staiy, który ogołocił z przed
miotów sztuki bazylikę w Antiochji, Następca je
go odesłał mocno uszkodzone te przedmioty z po
wrotem do Atdiocliji lecz w dwa wieki później 
musiano je znów ukryć w ‘czasie nowych prześla
dowali za Chosrutów i stąd noehodzi, że .Arabo
wie znaleźli kielich wraz z przedmiotami z 
szego Wicku po Chrystusie.

pierw-

Uprowadzenie mis^narek przez 
Chińczyków

Attjowa.. rtswiiL^o lllllil \T CZJ*
sio swob-h zwykłych zajęć zostały' porwane przez 
bandytów. Ludność*miejscowa, stororyzowana, nie

0 kronikę polską w Brussie
Metryka koronna polska —  jak wiadomo — 

dostała sio do rąk tureckich po nieszczęśliwej bi- 
tw:e pod Warną w roku 1444, gdzie pohgł wraz 
z kwiatem rycerstwa król Władysław Warneń
czyk. Z pogromu ocalał sekretarz kanc.elarji dwor- 
skicj, Grzegorz z Sanoka, późniejszy arcybiskup 
lwowski, uziwnem wydawać się może, po co na 
wojnę zabierano metrykę koronną, jednakże był 
to bardzo cenny skarb-a-rchiwum Polski i dokn- 
meuta rodow, które dla rycerstwa miało to zna- 
czeniK co >lla monarchów insygnja koronne.

W _ późniejszych nawet, czasach, bo w roku 1651 
po Bitwie pod Beresfeczkiem, Bohdan Climielnicki' 
utracił całe archiwum, które starannie woził ze 
sobą, a które, niestety, nieopatrznie rozprószyła 

JżJaelita tak, że. tylko pozostały strzępy.
Dla historji kraju wzmiakowana metryka p o l- i111' jonarki zrozpaczone jKstanowiły 

ska miała pierwszorzędne znaczenie. Tam były " ' ’ 
zapisane z «5Bgo średniowiecza wypadki wojen
no, w których notowano, za jakie zasługi król pod
noś do stanu rycerskiego, czynił nadania, nada
wał przywileje, czynił zmiany w herbach (czasem 
nawet za karę) i t. p. Z kroniki tej moinaby wy- 
ddbyć mnóstwo szczegółów do historji średnio
wiecza, w której mamy wielkie luki.

Niestet poszuk.wania w Konstantynopolu za- 
wioiity.-Ostatniemi czasy pojawiła się pogłoska, żc 
ty Bni ssie, która podówczas odgrywała rolę sto
licy, sułtanów, przy jednym z meczetów jest kla
sztor derwiszów, a w nim korytarz, od wieków za
walony pakami z księgami, których nikt nie otwie
rał, T u n y  Imwiem swoje firmany przechowują, 
jako zwitki w workach.

Możehy poselstwo pokkie w Turcji dołożyło sta
rań, cekm  wyszukania starej kroniki polskiej w 
Biussie, co przy obeent-j życzliwości władz turec
kich i sutym bakczyszu nie byłoby rzeczą trudną.

G.

Podobizny C b r*6 t» *a  i ^nostmów
W roku 1910 odkryło kilku Arabów w Antjo- 

c.nji (oyrja) nad brzegiem Orontesu przy kofianiu 
".ysterny ronzaj ftodziemnej komory, zapełnionej 
1'óżm-nu srcbrneirw przeważnie inocno uszkodzo- 

wyższyah cen, płaconych za azc^iiak, rolnjcy mit-j ruuni jirzcdndotanu. l'j-iI;iyw<■ y naładowali nietni
ją uzyskać prawo na wyw ót zboża, o ile nabywa-, kilka wotków i sprzedali je pewnej' amerykańskiej
ją azotniak w Chorzowie. Ilość wywozu zboża ma fń-mis, która ' 
być ustosunkowana odpowiednio do ilości nabyte
go azotniaku.

LK ftB A Ć JA  BAfoKU AU^TR AC »0 HrĘGIE I-
SKlLGO. W  Wiednńi oali.ył» się kunf»reticjń »rz-.-d- 
stawieicli pańi-w 5ukc.«s>juyeh w sprcwi* ostatecz
nej likwidacji Banku austrjacko-węgu-rskiego. 1’rzed 
stawiciele państw sukcesyjnych żądali jak najszjb- 
»zego zakońceenia likwidacji Baaku i zgodzili się 
na program postępowania likwldaayjuego.

POLSKA NA W YSTAW IE W  DUNKIERCE.
Od 1 do 15 lipca b. r. odbędzie się w Dunkierce 
(Francja) wystawa próbek przemysłowo-handlo
wych ł rolniczych krajów północnych. W  wysta
wie tej projektowany jest udziai Polski, Irlandji,
Wielkiej Brytanji, Belgji, Holandji, Danji, Norwe-

kilka z nicli, między innemi srebrny 
Ki :!icli, oddala do zoadania rzeczoznawcom. Dr 
Gustay Ęisen, archeolog i kurator kalifornijskiej 
\kadciuji uiriejętności, poświęcił kilka lat pracy 

dla Oznaczenia historji i znaczenia togo kielicha, 
a wyniki swoich dudjów  ogłod ł w gruntownem 
dzicig, które się ukazało w dwóch obszernych to
mach. Uczony dowodzi w .dem,’ że wspomniany 
kielich jost najstarszym przedmiotem sztuki chrzeJ 
ścijanakicj, jaki znamy.

Uo usunięciu w Paryżu zajiomocą tak zwanego 
yciigotncgo działania wszelkich śladów oksydacji, 
przystąpił dr E.sen przy pomocy dra Cooka, pro
fesora uniwersytetu w Cambridge, do ustalenia 
identyczności figur, wyobrażonych na kielichu. — 
Yv'szystkie przewyższa wielkością i dokładnością 
obrobienia figura, przedstawiająca Chrystusa" z

Dwie misjonarki angielskie, miss Daroch i miss 
Sharp, mieszkające oddawna w prowincyji Sunau 
w Chinach i ram zajęte nauczaniem dzieci i na
wracaniem rodziców na prołestantyz.m, padły ofiu 
rą dramalyczncgo ynjśma.. Pewnego dnia w ezj-

przez
. . .  - - -  - - u i eosmiehta sie przyjsjjfim z pomocąę.

Przez całe jiięć tygodni biedne kobiety musiały 
znosić okrutne prześladowania. Najpierw były 
zmuszone iść wojskowym marszem z bandytami 
przez wiele kilometrów. Każdego wieczora ząfńy- 
kaoo je pod strażą t.hińczyka w nędznej ohacie.^ 
Kilka -iluy w ciągu nocy wyruszano w dalszy po
chód, gdyż bandvci bali się pościgu.

w obiet/ straciły wkrótce w zupełności cnergję. 
Musiano ic wieść na wózku lub konno. W  szalo- 
nym iiopioclui uciekano z niemi przez gó*y i doli- 
nX« To trwało już przeszło miesiąc, gdy wreszcie

„ umrzeć, nio 
widząc końca swoich cierpień. Nie miały już sity 
u‘ rzymać się na koniu, a cdągłe prz.eyńwwanm prze* 
rzeki powyżej pasa w wodzie, nabawiło je gorącz
ki. Odmówiły więc dalszej podróży, mimo pogró
żek śmierci.

—  Zabijcie nas — jrowiedziały ze sluicyzmem 
do bandytów, którzy je brali na cel. I  tak umrze
my ze zmęczenia, wolimy skończyć prędzej.

To heroiczne postanowienie ocaliło je. Nade 
szdo wojsko rząlow e i rabusie uciekli w popłochu 
wraz z końmi t wozami. Misjonarki zostały odna
lezione za suatą, gdzie szukały schronienia i od
prowadzone do Pekinu, zdrowe i całe, mimo tan 
szalony cli trudów, opowiedziały szczegółowo swo
ją smutną odyseję.

Mastflipca Lenina

Lokom trtile parewe I m otory 
ropowe noncern 18.  MfOll ła g d e - 

■ nrg dostarcza: Holindustrln ł ,  A.
Lwów, Fredry U. 1S6

Sypialnia dębowa, ciemna, rzeź
biona i  kasa mata, zelazna, do 

sprzedania. Kraków, lir. dana lb, f  p. 
■J38

Spółka złotnicza
Srano j  nl. R ą s z j  4

kupnje używane, sztuczne zęoy, 
od J.aoO.OOO mk. i wyzuj, zioło, 
srebro, szczęki do il0.O00.000 mir.

W ykonuje biżuterje. 
Tamże s p r z e d a ż  kilt-uów

Ma ai . a j  kostjnmy na,-
wytworm euze: Michałowssie

Najstarszy i najw iększy

P O L S K I  H M  u )  A N E R 9 C E
sawtadamia swoich szanownych Klienłów w Polsce, że wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dlf ich rodzin w każdej 
części PoJski Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeDy 

pieniądze tylko przez teu bank przekazywali.
Na czel« tego Banka stoi znany Jan F. Smolski i»ko prezes 
i August J. Kow»lski jako kasjer. —  Zasoby toiro Banku w y
noszą nneszio 20 mil, nów do'arów. — W szelkie crar.zakcje 
handl-iwe i przemysłowe załatwia nas* Bank przez departament 

z«graniczny sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej, 
Reprezentantem nasz. j o  Bans:u na Polskę jest p. 1 i d o i  tr 

Jhęctnskl, P. B. X. P. Narszawa, ul. Bieś ńska 19.

Tte Ncrth Western, Trust & Sewmgs Bank
1 231 , S U lw s b k e e  A y b b u o  t M M O ,  IJ lin o is

Adres kablowy Nurweai Chicago

ODZNACZENIA NAUKOWE.
Poważnych panów proponuje się wie kim instytucjom za

granicznym za zasługi około nauki, pztuki. dobroczynności. Dys- 
kreoj"a zapewniona. —  Zgłoszenia pod B. N. K. 5012. 247
A I a , BERLIN W . 3 5 , PO TSBA M ER STR A SSE 2 4 .

B E C Z K I  Ż B L A Z S I S
spawane, Czarne i po«/akO’*rane, o pojemności 200 IUtów 

aa y  p a b i o  i  d o s t a r c z a  w  k a ż d e j  _LAo i c i  
. ABRYKA Z Z Z Z Z &  ŻULUZNTCH

1  Ii
dawniej fiZB G H ZII.1  &  M A C  0 A R V E Y  

L w ó w  — p l a c  M a r j a c k i  L .  8 .
Oosława natychmiast! Ceny niski*t
Z A S T Ę P C Y : W a r s z a w :  I n t .  T a d e u s z  U lu b ie n i, u l i c a  N a t o liń s k a  L. 3 .

K r a k ó w :  , E k a ,f, S p ó łk a  z  o g r .  p o r . ,  R y n e k  K le n a r s k i  Ł . 9 . 
S t a n is ła w ó w : A d o l !  Ł ip p a , u l i c a  B ie lo w s k ie g o  Ł . 8 . 21324 ^

g o i t t t » — w o w t f r  s t t o o

6 W IŁ0EN3KI
j a r m a r k  m i ę d z y n a r o d o w y

9 —15 marca 1924.
Najlepsza okazja zakupu dla wszelkich działów! 
Bardzo bogaty w yb ór! —  Stałe, konkurencyjne cen y ! 

Wielkie pow odzenie W iedeńskich T argów  Jeelennycn 1923. 
1 0 0 . 0 0 0  n a o y w c ó w

w liczbie tych 25.00C ouuzoziamoów z 72 państw całego świata 
rebiło duże obst-lunkil

|  DRUKARNI A J
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w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10 tel. 401

Drzyj muje

wszelkie roboty wcho> 
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

intor-

Informacyj udziela:
WIENER ME8 SE, WIEN VII

iak również honorowe przsdstawic.elstwa i oficjalne biura
macyjne

w Krakowie: Austrjacki W ydział paszportowy, uL Kanonicza 16. 
„ Izba handlowo-przeaysłowa.
,  Akcyjne Tow. dla transportu międzynarodowego 

Schenker & Co., nl. Pańska 8. 249 1 6

Maszyny pospieszne 
i rotacyjne.

H a l l e m ”
rozrywką dla dzieci są maski, 
przedstaw.ająco smi*szne karyka
tury d jaiłów , zwierząt i wiele 
iunych. W iktor Wanderer, Ara

ków, ulioa Szewska L. 21.
152 4 4

Na czeio ołm największych rojńiblik na świecie 
stoją dziś biilzie, n których do chwili ich wyboru 
na n ajw yżflp  godności w  państwie og ó ł mało byl 
poinform ow any, ludzie jiolitycznie bozharwni i ni'e- 
7.aangażowani, licz większych przeżyć.

Prezydent BfitcAw Zjodnoczonycli Coolidge jest
b y iy m  lirzęilnikir sn je*lnpgo z departamentów: 
vzylirany uaslęiicą Lenina — Iłyknw  —  bytyir
profesorem ekonom ii społecznej, doskonałym  fa 
eiioweern, który [mbłicznie w ystępow ał bardzo
'lieelięinie i jak najrzadziej, jakby kryjąc «ię za
iiffynń, ja k ly  nie eln ąc brać odpow iedzialności 
za nitwjijgonśi akty gw ałiu , poiifln iono przez roz- 
w i.a jący  się łiolszenizm .

I ta właśtdó^'jej. 0  'pohfyezna beziiarwność zde
cydow ała praw dopodobnie o  powołaniu Rykowa
na slanowI ko po zmarłym Leninie w chwili anta
gonizm u, jaki się (obecn ie , jak  wiadom o, tak ostro 
zarysował między połi'.ykam i, rządzącymi współ
czesną Rosją. .Jedni pragnęliby zniw elow ać skut
ki u.slępslw, jakie czysty  „łeninizm “  miisiał p o  
czvn :ó w kierunku gospodarczym  na rzecz kapi
talizmu, inni, jak  T rock i, chcieliby znów przyspie
szyć pow olny pow rót do indywidualnego systemu 
gospodarczego, oczyw iście w granicach form ko- 
lmini.stycz.nycłi. W ybór zwolennika jednego Gzy 
drugiego kieiunku w takiej chwili m ógłby przeci 
wieństwa jeszcze zaostrzyć i doprow adzić do re
w olucji.

R yków  pochodzi z chłopskiej rodziny i należy 
do najstarszych tow arzyszów  Lenina. B ył długie 
lata koneypientem  adw okackim  na prow incji i nie 
opuszczał nigdy Rosji, co  przypłacił dwunastolet
nim pobytem  w więzieniu i na Sybirze. P o  rew o
lu cji październikowej jemu właśnie pow ierzono 
misję reorganizacji ż y d a  gospodarczego na zasa
dach, marksizmu, oraz aprow izacji „czerw on ej ar- 
mji.'1. R yk ów  będący do października 1917 roku 
tylko teoretykiem  w dziedzinie (•konomji, w yw ią
zał się z oou  trudnych zadań ku zupełnemu za
dowoleniu Lenina, który  później przeforsował na 
Radzie komisarzy ludow ych jego  w ybór na stano
wisko zastępcy dyktatora. R yk ów  jednak, jak 
wspomnieliśmy, krył się zawsze za T rock iego, Ka- 
mieniewa, Zinow jowa i Krassina, nawet w czasie 
ostatnich miesięcy choroby Lenina, gdy  już 
Wszyscy wtajemniczeni wiedzieli, że będzie jego  
naistępcą.
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Prz> firacH I ia&a*acft, składkach i «^n«aoń
pamiętajmy

e TsssrzyrieiE SzKoly I f c l ,

Kierownik dachowczarni i fabryk ceraniioznycłi
z 30-letnią Draktjżą zr.—aniesną i w krajo, bardzo zdolna, pracowita 
siła, obbznauj i ^jrubem najrozmaitszych dachówek, cegieł i innych 
wyrobów cerami iznych, doskonały nalacz i znawca wieiu systemów 
pieców oraz sztucznych suszni, dobry instruktor i organizator, pusiada 
własne wynalazki maszyn i narzędzi pomocniczych, któro na miojscu 
konatrunje, oraz projektuje i prowadzi budowę nowoozesnych fabryk 
ceramicznych, spiężysty administrator, który w Małonolsco zniszczoną 
cegielnię na dachówczarnię urządził i przez 4 Jata technicznie i admi
nistracyjnie samodzielnie prowadził i pod ciężkiemi warunkami zakład 
wypracował, mozolną prasą i doborowym towarem zdobywając poważną 

klientelę na wschodzie, pragnie zmienić posadę. 245 
Zgłoszenia pod „Ceramik14 do administracji „Nowej tterormy*.
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